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do Rady Naczelnej ZSP
DRODZY TOWARZYSZE!

Z okazji dwudziestej rocz 
nicy powstania Zrzeszenia 
Studentów Polskich przeka 
zuję serdeczne pozdrowie­
nia aktywistom i członkom 
waszej organizacji oraz ca­
łej młodzieży akademickiej.

Zrzeszenie Studentów 
Polskich służy sprawie spo 
łeczno-ideowego wychowa­
nia kadr specjalistów z wyż 
szym wykształceniem. W 
bogatej działalności ZSP na 
wysoką ocenę zasługują 
szczególnie te inicjatywy i 
działania, które budzą i 
utrwalają wśród studentów 
poczucie odpowiedzialności 
za szybki rozwój gospodar­
ki i kultury Polski Ludo­
wej, za wzrost jej siły i 
międzynarodowego autory­
tetu.

To zadanie waszej orga­
nizacji pozostaje nadal, ja­
ko zadanie naczelne. Młode 
pokolenia robotników i 
chłopów, uczniów i studen­
tów przeobrażać będą nie­
ustannie naszą ojczyznę 
zgodnie z ideałami socja­
lizmu i rosnącymi możliwoś 
ciami, jakie stwarza nauka 
i technika.

Na swoich sztandarach 
wypisaliście piękne hasło 
— „Służymy socjalistycznej 
ojczyźnie”. Niechaj słowa 
te przyświecają wszystkim 
studentom w rzetelnym 
spełnianiu ich obowiązków. 
Życzę wam wytrwałości i 
powodzenia w studiach i 
osobistej pomyślności.

W. GOMUŁKA

Obchody 20 lecia istnienia 
Zrzeszenia Studentów Polskich

Plenum Rady Naczelnej ZSP
Wczoraj w Warszawie, w godzinach popołudniowych, w 

Szkole Głównej Planowania i Statystyki odbyło się uroczys
te posiedzenie plenarne Rady 
tów Polskich.
Uczestnicy obrad wysłuchał! 

referatu, podsumowującego 
dwudziestoletni okres działal­
ności Zrzeszenia Studentów Pol 
skich, który wygłosił przewód 
niczący Rady Naczelnej ZSP 
Stanisław Ciosek.

Na obrady przybyli: Józef 
Tejchma, Piotr Jaroszewicz, 
Stefan Olszowski.

20 rocznica istnienia ZSP — 
wskazano w referacie — jest 
okazją do podsumowania dotych 
czasowego dorobku i oceny 
roli tej organizacji w rozwoju 
szkolnictwa wyższego oraz 
przygotowywaniu zawodowym 
i społecznym kadr specjalistów

540 miaózkań 
jednym budynku 

Pierwszy z największych budyn­
ków osiedla mieszkaniowego 
Rataje w Poznaniu jest gotowy. 
Niedawno załoga Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nr 2 zakończyła prace przy wy­
kańczaniu wnętrz dwóch ostat­
nich klatek schodowych. 11-kon- 
dygnacyjny budynek posiada 
540 mieszkań. Jego parter przez 
naczono na handel i usługi, m. 
in. będzie tu otwarty bar kawo 
wy. Na Osiedlu ratajskim, które­
go inwestorem jest Spółdziel­
nia Mieszkaniowa „Osiedle Mło­
dych” przystąpiono do budowy 
dwóch dalszych podobnych do­
mów. Na pierwszym z nich trwa 
obecnie montaż ścian z wielkich 
płyt. Zakończenie jego budowy 
przewidziano pod koniec tego ro 
ku. Rozpoczęto już także wyko 

py pod trzeci wieżowiec.
Na zdjęciu: 11-kondygnacyjny 
budynek w całej okazałości, (a)

Fot. — K. Przychodzki

Miejscami, zwłaszcza dzielni-
cach wschodnich wystąpią drobne 
opady. Chłodno. Temperatura 
maksymalna w granicach od 8 st. 
na północy do 10 i 12 st. na po­
zostałym obszarze. Wiatry prze­
ważnie umiarkowane, zachodnie, 
i północno-zachodnie.

□SODA
28 bm. będzie zachmurzenie du­

że z większymi przejaśnieniami.

Minister spraw zagranicznych NRD
Otto Winzer przybył do Polski

Wypowiedź na lotnisku • Rozpoczęcie rozmów w MSZ
Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych Stefana Ję- 

drychowskiego przybył w poniedziałek do Polski z oficjal­
ną wizytą minister spraw zagranicznych Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej — Otto Winzer z małżonką.

SALT w Wiedniu
Czwarte spotkanie 

delegacji ZSRR i USA
W poniedziałek przed po­

łudniem rozpoczęło się w 
Wiedniu czwarte spotkanie ro­
bocze między delegacjami 
ZSRR i USA, w sprawie ogra­
niczenia broni strategicznych 
(SALT). Spotkanie to odbyło 
się w gmachu ambasady ame­
rykańskiej, podczas gdy po­
przednim razem obie delegacje 
prowadziły rozmowy w amba­
sadzie radzieckiej. (PAP)

Naczelnej Zrzeszenia Studen- 

dla potrzeb gospodarki i kul­
tury.

Jest to najpowszechniejsza 
studencka organizacja —zrze­
szająca ok. 90 proc, słuchaczy 
studiów dziennych. ZSP zaj­
muje się przede wszystkim 
sprawami życia akademickie­
go. począwszy od zapewniania 
właściwych warunków stu­
diów, a skończywszy na kształ 
towaniu poglądów młodzieży 
na wszelkie przejawy życia na 
szego społeczeństwa.

We wszystkich działach swo 
jej pracy Zrzeszenie może się 
poszczycić poważnym dorob­
kiem. Zapewnia ono pomoc w 
nauce słabszym studentom, dos 
tarcza, a niejednokrotnie i pu 
blikuje skrypty do nauki, czu­
wa nad sprawami bytowymi 
studentów, udostępnia możli­
wości atrakcyjnego wypoczyn­
ku w kraju i za granicą, roz­
wijanie swoich zainteresowań, 
pośredniczy między młodzieżą 
akademicką a władzami szko­
ły.

PAP

Przy pomocy l rakiety
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W ZSRR wystrzelono
8 sztucznych satelitów 

kwietnia w Związku Radzieckim wprowadzono na orbity
sztuczne satelity Ziemi z serii „Kosmos” o kolejnych numerach 
336, 337, 338, 339, 340, 341, 342, 343.

Wszystkie 8 satelitów wprowadzonych zostało na orbity za po­
mocą tej samej rakiety nośnej.

Na satelitach pracuje aparatura naukowa przeznaczona do badań 
przestrzeni kosmicznych.

Wszystkie 8 satelitów porusza się po orbitach bliskich zaplano­
wanym, o początkowych parametrach: czas obiegu 115 minut, 
apogeum — 1500 km, perigeum —1400 km. (PAP)

Na lotnisku Okęcie gości wi 
tali: minister spraw zagra­
nicznych — Stefan Jędrychow 
ski z małżonką, wiceminister 
tego resortu — Zygfryd Wol- 
niak.

W wypowiedzi udzielonej 
na lotnisku przedstawicielom 
PAP, Polskiego Radia i Tele­
wizji min. Winzer wyraził ra­
dość z okazji przybycia do 
Warszawy — miasta, które 
związane jest tyloma pokojo­
wymi inicjatywami państw so 
cjalistycznych.

Min. Winzer podkreślił że wizy 
ta służyć będzie przede wszyst­
kim omówieniu szeregu zagadnień 
polityki obu państw’ wspólnie da 
żących do umocnienia bezpieczeń 
stwa europejskiego. Jednym z 
najważniejszych problemów — 
stwierdził on — jest szerokie roz­
wijanie na arenie międzynarodo­
wej działania na rzecz umocnie­
nia pokoju na naszym kontynen 
cie — tak. aby konferencja w 
sprawie bezpieczeństwa europej­
skiego została nie tylko zwołana, 
ale zakończyła się również peł­
nym sukcesem.

Minister Spraw Zagranicznych 
NRD stwierdził następnie, że w 
czasie warszawskiego spotkania 
obie strony dokonają oceny sy­
tuacji międzynarodowej. Przed­
miotem rozmów będą także sto­
sunki dwustronne, sprawy ich dal 
szego rozwijania i pogłębiania w 
imię najżywotniejszych intere­
sów obu narodów i państw.

Tego samego dnia minister 
Otto Winzer złożył wizytę mi­
nistrowi Stefanowi Jędrychow 
skiemu.

Następnie w gmachu MSZ 
rozpoczęły się oficjalne rozmo 
wy między ministrami spraw 
zagranicznych obu krajów.

WIENIEC NA GROBIE 
NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA

W godzinach przedpołudnio-

Obrady grupy roboczej 
RWPG w Warszawie 
27 bm. rozpoczęły się w Mi­

nisterstwie Handlu Wewnętrz­
nego w Warszawie obrady gru­
py roboczej do spraw wymia­
ny towarowej w dziedzinie 
handlu wewnętrznego krajów 
członkowskich RWPG. Na po­
siedzeniu omówione będą za­
sady i formy realizacji tej wy­
miany spełniającej ważną uzu­
pełniającą rolę w imporcie ar­
tykułów konsumpcyjnych. O- 
pracowane też zostaną wnioski 
w sprawie dalszego jej rozwo­
ju. (PAP)

wych minister spraw zagra­
nicznych NRD Otto Winzer 
wraz z towarzyszącymi mu o- 
sobami złożył wieniec na pły 
cie Grobu Nieznanego Żołnie­
rza. Na przepasującej wieniec 
szarfie o barwach państwo­
wych NRD — słowa: „Chwa­
ła i cześć bohaterom narodu 
polskiego”. (PAP)

W Berlinie Zachodnim

Druga tura rozmów 
cztero mocarstwowych

We wtorek 28 bm. zebrali się 
ponownie w Berlinie zachod­
nim ambasadorzy ZSRR, USA, 
W. Brytanii i Francji, aby kon 
tynuować rozmowy rozpoczę­
te 26 marca br. Rozmowy od­
były się — jak poprzednio — 
w gmachu b. Alianckiej Rady 
Kontrolnej. Rozpoczęły się one 
o godz. 9.30 i przewodni­
czył im tym razem ambasador 
Francji w Bonn, Francois Sey- 
doux de Clausonne.

Podobnie jak w spotkaniu 
poprzednim, ZSRR reprezento 
wał ambasador tego kraju w 
NRD, Piotr Abrasimow, USA 
— ambasador Kenneth Rush, a 
W. Brytanię — ambasador Ro­
ger Jackling. (PAP)

Zjazd Związku Zawodowego 
Pracowników Kultury i Sztuki
W Pałacu Prymasowskim w Warszawie rozpoczęły się 

wczoraj obrady IV krajowego zjazdu Związku Zawodowe­
go Pracowników Kultury i Sztuki.
Na obrady przybyli: członek 

Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ — lgną 
cy Loga-Sowiński, sekretarz 
KC PZPR — Stefan Olszowski, 
kierownik Wydziału Kultury

Schroeder przeciwko 
krytyce 

„polityki wschodniej'*
W kołach politycznych Bonn o- 

raz w poniedziałkowej prasie za- 
chodnioniernieckiej dużo uwagi 
poświęca się wywiadowi, którego
udzielił 
deckiej 
niczący 
nych

wiceprzewodniczący cha- 
partii CDU oraz przewod- 
komisji spraw

Bundestagu —
Schroeder rozgłośni 
„Deutschlandfunk”.

zagranicz- 
Gerhard 
radiowej 

Schroeder
przestrzegł opozycję przed utrud­
nianiem polityki rządu oraz przed 
nieliczącym się z konsekwencja- 
im krytykowaniem inicjatyw w 
zakresie polityki wschodniej.

Schroeder, który w poprzed­
nich latach był ministrem, spraw 

ostatnich wy 
na prezyden- 
partii prawi- 

iż do podsta-

zagranicznych, a w 
borach kandydował 
ta NRF z ramienia 
cowych podkreślił, 
wowych kompetencji rządu należy 
prowadzenie sondaży na temat 
możliwości działania zarówno w 
stosunkach z innymi państwami, 
jak i- z Niemiecką Republiką De­
mokratyczną. (PAP)

POZNAŃ 
WTOREK
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Przed obchodami 1-tP.aya

Za kilka dni obcho 
dzić będziemy świę 
ło klasy robotniczej. 
Obecnie w Pozna­
niu trwają przygo­
towania do jego 
obchodów. Odświę 
tną szatę przybiera 
ją gmachy i budyń 
ki. Na wielu uli­
cach pojawiły się 

już proporczyki.
Również okoliczno­
ściowe dekoracje o- 

trzymują witryny 
sklepowe. Na zdję­
ciu: dekoracja 1- 
Majowa na gmachu 
DOKP przy ul. Mar­

chlewskiego.

Fot. —
K. Przychodzki

Wielkopolskie załogi meldują

Realizacja Czynu Zwycięstwa 
przynosi dodatkową produkcję
Każdego dnia napływają meldunki z wielkopolskich zakła­

dów przemysłowych o częściowej realizacji Czynu Zwycię­
stwa, podjętego w tym roku dla uczczenia 100 rocznicy uro­
dzin W. Lenina oraz 25 rocznicy zwycięstwa nad faszyzmem 
i przyłączenia ziem zachodnich do Macierzy.

KC PZPR — Wincenty Krasko, 
minister kultury i sztuki — 
Lucjan Motyka oraz sekretarz 
CRZZ — Wiesław Adamski.

Referat programowy wygło­
sił wiceprzewodniczący ZG 
Związku — Stanisław Garczyń 
ski. O zamierzeniach resortu 
kultury i sztuki na lata 1971- 
75 mówił min. Lucjan Moty­
ka. •

Min. Lucjan Motyka usto­
sunkował się m. in. do wnio­
sków i postulatów zgłaszanych 
w toku kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej ZZPKiS. Wiele 
uwagi poświęcił umacnianiu 
roli rad narodowych w rozwo­
ju procesów kulturalnych,- 
zwłaszcza koncepcji powiato­
wego funduszu rozwoju kultu­
ry i innym modelom organiza­
cyjnym powiatowego ogniwa 
zarządzania kulturą. Minister­
stwo — powiedział L. Motyka 
— nie chcąc podejmować po­
chopnych decyzji, prowadzi 
obecnie eksperymentalne pra­
ce w kilku powiatach. (PAP)

Załogi ścigaczy z Haiti 
proszą o azyl w USA 
Agencja Associated Press poda­

ła, że załogi trzech haitańskich 
ścigaczy, które w piątek ostrze­
lały port Auprince, zwróciły się 
o udzielenie im azylu w Stanach 
Zjednoczonych. W USA nie pod­
jęto jeszcze decyzji w tej spra­
wie. (PAP)
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Pracownicy zakładów prze­
mysłu spożywczego i cukrow­
niczego zobowiązali się wyko­
nać czyny produkcyjne i spo­
łeczne wartości ponad 118 min. 
zł. Do tej pory zrealizowali 
swoje zobowiązania na kwotę 
21 min. zł. Załoga poznańskiej 
„Goplany” np. wyprodukowała 
m. in. dodatkowo na eksport 
151 ton słodkich artykułów. 
Wartość tego czynu wynosi ok. 
4,6 min. zł. Również załoga Za­
kładów Przemysłu Ziemniacza 
nego w Pile wykonała dodat­
kowo za 1>5 min. zł proszku 
grochowego.

Pracownicy tych' zakładów 
z przeznaczonych na realizację 
czynów społecznych 128 400 go­
dzin przepracowali do tej pory 
17 500 godzin.

O częściowej realizacji Czynu 
Zwycięstwa zameldowali także 
pracownicy zakładów przemysłu 
włókienniczego, odzieżowego i skó 
rżanego. Ogółem wartość podję­
tych przez nich zobowiązań pro­
dukcyjnych i społecznych opiewa 
na kwotę blisko 27 min. zł. Za 
prawie 11,5 min. zł czyn został wy­
konany. Przyczyniła się do tego 
załoga im. in. Fabryki Pluszu „Ru 
notex” w Kaliszu, która dodatko­
wo wyprodukowała rozmaite ga­
tunki tkanin. Załoga ta podjęła 
czyn wartości 3,7 min. zł, a zre­
alizowała go już za 1,5 min. zł.

Załoga Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego „Polo” w Ka­
liszu wykonała swoje zobowią­
zania za prawie 1 min. zł. Do­
datkowo wyprędukowała ona 
m. in. 4 569 kg dzianiny pełno­
wartościowej. Ogółem długo­
falowy czyn tych pracowników 
opiewa na kwotę 2,5 min. zł.

(a)

Theodorakis zaproszony 
do Jugosławii

Związek Kompozytorów Jugo­
sławii przekazał
pozytorowi 
zaproszenie 
ku przybył 
Jugosławii.

M. 
aby 

na

greckiemu kom- 
Theodorakisowi, 

jako gość Związ- 
dłuźszy ezas do

Związek Kompozyto-
rów zobowiązał się zapewnić mu 
wszelką potrzebną opiekę lekar­
ską oraz stworzyć warunki dla 
twórczej pracy.

Jak wiadomo, reżim wojskowy, 
w Grecji, zezwolił M. Theodora- 
kisowi, aby udał się do Paryża 
na leczenie, ponieważ podczas po­
bytu w obozie koncentracyjnym 
zachorował na gruźlicę.

PAP



Celem wspólna walka przeciwko agresji USA Desant na KubieBrawurowy atak komandosów ZRA
na fortyfikacje Izraela Oświadczenie konferencji

Wysokie straty wroga w ludziach i sprzęcie
Agencja MEN podała szczegóły śmiałej akcji przepro­

wadzonej przez żołnierzy egipskich w rejonie As-Szatt w

przedstawicieli narodów indochińskich
południowym sektorze Kanału 
na niedzielę.

200 żołnierzy egipskich o 
północy przekroczyło Kanał 
Sueski i otoczyło ufortyfiko­
waną pozycję izraelską. Na­
stępnie żołnierze podczołgali 
się, przedostając się przez po 
la minowe i zasieki z drutów 
kolczastych, podłożyli ładun­
ki wybuchowe pod nieprzyja­
cielskie stanowiska ogniowe 
oraz wysadzili je w powietrze. 
Równocześnie żołnierze egip­
scy otworzyli ogień do żołnie­
rzy nieprzyjacielskich, którzy 
ratowali się ucieczką.

Po eksplozjach dowództwo iz­
raelskie usiłowało wysłać na po­
moc jednostkę zmechanizowaną 
z południa, jednakże artyleria 
egipska usytuowana na zachodnim 
brzegu kanału otworzyła do nich 
ogień, zadając jej straty i unie­
możliwiając wkroczenie do akcji.

O godz. 2 żołnierze egipscy za­
kończyli wykonywanie swoich za 
dań i wycofali się do swojej ba­
zy.

Jak podał rzecznik wojsko­
wy ZRA, cała pozycja izrael­
ska, łącznie ze składami amu­
nicji, magazynami paliwa o- 
raz innymi obiektami pomoc­
niczymi, została całkowicie 
zniszczona. Żołnierze egipscy 
zniszczyli również 4 działa 
przeciwlotnicze, 2 czołgi, 2 in-

Sueskiego w nocy z soboty

ne pojazdy wojskowe oraz
buldożer.
izraelskich

Około 35 żołnierzy

lub rannych.
zostało zabitych,

W czasie powrotu do bazy, 
zaginęło 3 żołnierzy egipskich.

Rzecznik określił akcję, ja­
ko jeden z najbardziej śmia­
łych ataków egipskich. (PAP)

Zbiorową mogiłę
z czasów wojny 

odkryto pod Lesznem
W czasie prac związanych z 

elektryfikacją linii kolejowej 
Poznań — Wrocław ekipy pra 
cowników natrafiły w Grono- 
wie pod Lesznem na zbioro­
wą mogiłę.

Ponieważ było podejrzenie, 
że jest to zbiorowa mogiła z 
okresu okupacji, ekipa, złożona 
z przedstawicieli Prokuratury, 
MO i ZBoWiD w Lesznie, prze 
kopała miejsce, w którym na
trafiono na 
W wyniku 
znaleziono 
ludzkich i

kilka szkieletów, 
pierwszych badań

m. in. 12 czaszek 
szczątki kończyn

W poniedziałek odbyła się w Hanoi konferencja praso­
wa, na której zakomunikowano, że w dniach 24—25 kwiet-
nia w jednym z punktów 
Wietnamu i Chin odbyła się 
chińskich.
Wzięły w niej udział: dele­

gacja narodów Kambodży na 
czele z Norodomem Sihanou- 
kiem, delegacja narodu Lao­
su na czele z księciem Sou-

pogranicznego rejonu Laosu, 
konferencja narodów indo-

phanouvongiem, przewodni­
czącym Laotańskiego Frontu 
Patriotycznego, delegacja lud­
ności Republiki Wietnamu Po 
łudniowego na czele z Nguven

Zaszczytny awans 
POM Opalenica

W świetlicy Państwowego 
Ośrodka Maszynowego w Opa 
lenicy (pow. nowotomyski) od 
była się wczoraj akademia 1- 
Majowa. podczas której przed 
stawiciele Związku Zawodowe 
go wręczyli 500-osobowej zało 
dze specjalny proporzec, sym­
bolizujący awans przedsiębior 
stwa do miana „Zakładu Pracy 
Socjalistycznej”. Ponadto 14 pra 
cowników otrzymało honorowe 
odznaki przodowników pracy 
socjalistycznej.

Jest to pierwsze tego rodzaju, 
tak zaszczytne wyróżnienie jedne 
go spośród 33 wielkopolskich przed 
siębiorstw mechanizacji rolnic­
twa. Opalenicki POM w okresie 
ostatnich 10 lat zwiększył pięcio­
krotnie wielkość usług dla rolnic­
twa (kj)

Środa zwyciężyła 
Jarocin

W dziewiętnastym telewizyjnym 
turnieju miast rozegranym w nie­
dzielę między Jarocinem a odle­
głą o ok. 30 km Środą, zwycięży­
ła Środa, zdobywając 17 pkt i na 
grodę Prezydium WRN w wysoko 
ści 600 tys. zł. Środa wyprzedziła Ja 
rocin o 6 pkt.

Turniej — mimo deszczu cieszył 
się wielkim zainteresowaniem 
mieszkańców obu sąsiadujących 
powiatów i obfitował w wiele ory 
ginalnych konkurencji jak np. na 
pełnianie wsypy pierzem, mecz pił 
karski na motorowerach, w któ­
rym sędziowała warszawska dyry 
gentka ruchu Anna Szymańska, 
koncert na rzadkich instrumen­
tach.

Oba powiaty przygotowywały 
się dc turnieju od dwóch miesię­
cy. Współzawodniczono m. in. w 
budowie dróg w czynach społecz­
nych. (PAP)
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Głównej 
Zbrodni 
tych na

wynika z materiałów
Komisji Badania 

Hitlerowskich, opar- 
zeznaniach świadków,

w latach 1941—43 na peryfe­
riach Leszna zlokalizowany był 
obóz pracy. Zatrudnieni tu jeń 
cy padali ofiarą licznych egze 
kucji. (PAP)

Tak postępują z Wietnamczykami żołdacy Lon Nola, którzy pa­
cyfikują wsie zamieszkałe przez ludność wietnamską na granicy 
kambodżańsko-wietnamskiej. Związanego grubym sznurem aresz­
towanego Wietnamczyka żołnierz kambodżański popędza kolbą 

pistoletu maszynowego.
CAF — UPI — telefoto ---------- ---------

Konferencja naukowa w Warszawie

Stan badań nad problematyką 
zbrodni hitlerowskich w Polsce
Ocena stanu badań nad problematyką okupacji i zbrodni 

hitlerowskich popełnionych w Polsce i na narodzie polskim 
jest przedmiotem 2-dniowej konferencji, która rozpoczęła 
się w poniedziałek w Warszawie.

Huu Tho — przewodniczącym 
prezydium KC Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Południo­
wego Wietnamu i delegacja 
ludności DRW na czele z
Pham Van Dongiem pre-

Kat Pomorza zmarł
w Argentynie

Do Wiednia nadeszła z mie­
sięcznym opóźnieniem wiado­
mość o śmierci byłego SS-grup 
penfuehrera Hermanna von 
Alvenslebena w Argentynie. 
Był on adiutantem osobistym 
Himmlera, a później zwierzch 
nikiem SS i policji okręgu Mo 
rze Czarne. Na liście jego licz 
nych zbrodni figuruje współ­
udział w zamordowaniu 22 Po 
laków i Żydów w powiecie tu 
cholskim, 5 tys. Polaków i Ży­
dów w obozach Resmin i Ka­
rolewo na Pomorzu oraz mord 
wielu tysięcy ludzi w byłym 
Reichsgau Danzing-Westpreus- 
sen. Przestępstwa te popełnił

W konferencji — zwołanej 
z inicjatywy Głównej Komi­
sji Badania Zbrodni Hitlerów 
skich w Polsce — biorą u- 
dział wybitni specjaliści, re­
prezentujący różne dyscypli­
ny naukowe, przedstawiciele 
instytutów naukowych, ośrod­
ków dokumentacyjnych, orga­
nizacji społecznych. Zgłoszo-
nych zostało blisko 
ratów dotyczących 
maitszych aspektów 
hitlerowskich wobec 
stwa polskiego oraz

sto refe- 
najroz- 
zbrodni 

społeczeń 
strat za-

danych naszej gospodarce, 
kulturze, nauce.

Głównym celem konferencji 
jest skoordynowanie wysił­
ków nauki polskiej w ustale­
niu pełnego bilansu strat wo­
jennych poniesionych przez 
nasz kraj. Nasza nauka ma 
poważny dorobek w tym za­
kresie ale jak stwierdzo-

on w 1939 roku. Ilość ofiar
jego przestępczej działalności 
na terenach okupowanych ziem 
radzieckich tzw. okręgu Morze 
Czarne sięga dziesiątków tysię 
cy osób.

Alyensleben opuścił Niemcy po 
1945 roku, z pomocą znanej SS-ows 
kiej organizacji podziemnej dzia­
łającej pod kryptonimem Odessa. 
Przerzucony został przez Włochy 
do Ameryki Łacińskiej. W Argen 
tynie zaprzyjaźnił się z dyktato­
rem Peronem. Otrzymał fałszywe 
papiery na nazwisko Carlos Luecke 
a w 1952 roku obywatelstwo argen 
tyńskie. Do 1956 roku mieszkał w 
Buenos Aires. Następnie przepro­
wadził się do małej miejscowości 
w prowincji Cordoba — Santa Ro 
sa na pewien wielki majątek. W 
Santa Rosa znajduje się do dzi­
siaj kilku poszukiwanych hitle­
rowskich przestępców wojennych, 
a wśród nich byli lotnicy legionu 
Condor, którzy zrównali z ziemią 
Guernice w Hiszpanii.

no na konferencji — niektóre 
zagadnienia nie są jeszcze na­
świetlone w sposób pełny i 
wystarczający.

Obrady zagaił przewodniczą 
cy Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol 
sce, min. sprawiedliwości — 
Stanisław Walczak. (PAP)

praw narodowych, w obronie 
podstawowych zasad porozu­
mień genewskich z 1954 i 62 
r., po to, aby Indochiny rze­
czywiście stały się rejonem 
niezawisłości i pokoju, zgod­
nie z życzeniami narodów 
trzech krajów i interesami po 
koju w Azji południowo- 
wschodniej oraz na całym 
świecie.

Strony: kambodżańska, laotań- 
ska i południowowietnamska po­
twierdzają cele swojej walki: wal 
czą one o niezawisłość, pokój, 
neutralność, zakaz stacjonowania
obcych wojsk utrzymywania
obcych baz wojskowych na ich 
terytoriach, nieuczestniczenia w 
jakichkolwiek sojuszach, zakaz 
używania przez obce państwa te­
rytoriów tych trzech krajów in­
dochińskich dla agresji przeciwko 
innym państwom.

Wychodząc z założenia, że 
wyzwolenie i obrona każdego 
kraju jest sprawą narodu te­
go kraju — głosi oświadczenie 
— strony zobowiązują się u- 
dzielać sobie nawzajem 
wszechstronnego poparcia, 
zgodnie z prośbą każdej stro­
ny i na zasadzie wzajemnego 
poszanowania. (PAP)

Senator Muskie

całkowicie zlikwidowany
Kubańskie Ministerstwo Re­

wolucyjnych Sił Zbrojnych po 
dało do wiadomości, iż całko­
wicie zlikwidowana została 13- 
osobowa grupa kontrrewolucjo 
nistów, która wylądowała we 
wschodniej części Kuby 11 dni 
temu.

Komunikat ministerstwa
stwierdza, że ostatni czterej 
członkowie grupy kontrrewo­
lucyjnej zostali schwytani w 
piątek oraz w niedzielę w cza 
sie starć w górach. (PAP)

Spotkanie posłów 
z członkami SIMP

Zarząd Oddziału Stowarzy­
szenia Inżynierów Mechani­
ków Polskich w Poznaniu, zor 
ganizował wczoraj spotkanie 
grupy inżynierów z przedsię­
biorstw i zjednoczeń pracują­
cych na rzecz stoczni i kolej­
nictwa z posłami do Sejmuj 
Barbarą Gruszkiewicz, Ta­
deuszem Młyńczakiem, Józe­
fem Wlekłym oraz Stanisła­
wem Furgałem (sekretarzem
wojewódzkiego 
selskiego).

zespołu po-

Udaremniono spisek 
antyrządowy w Somalii

Ogłoszone w poniedziałek w 
Mogadiszu oświadczenie naj­
wyższej rady rewolucji Soma­
lii stwierdza, że udaremniono 
popierany przez imperialistów 
spisek, mający na celu przeję 
cie władzy. Na czele spisku 
stał wiceprzewodniczący Naj­
wyższej Rady Rewolucji gen. 
Dżama Ali. Chorszel. (PAP)

mierem rządu Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu.

Na konferencji prasowej u- 
dostępniono tekst uchwalone­
go przez uczestników konferen 
£ji wspólnego oświadczenia, 
które m. in. stwierdza:

Uczestnicy konferencji po 
dokonaniu wymiany poglądów 
doszli do jednomyślnej oceny 
obecnej sytuacji w Indochi- 
nach i walki narodów trzech 
państw indochińskich przeciw 
ko wspólnemu wrogowi — 
amerykańskim imperialistycz­
nym agresorom i ich sługu­
som.

Amerykańscy imperialiści cy­
nicznie depczą dążenie do nieza­
wisłości, pokoju i neutralności na 
rodów Kambodży, Laosu i Połud­
niowego Wietnamu. dokonują 
brutalnego zamachu na suweren­
ność i bezpieczeństwo DRW, sy­
stematycznie gwałcą porozumie­
nia genewskie z 1954 r. na temat 
Indochin i poroz.umienia genew­
skie z 1962 r. na temat Laosu, 
stwarzają poważną groźbę dla po 
koiu i bezpieczeństwa w Azji po­
łudniowo-wschodniej oraz na 
świecie. Rozpętali oni barbarzyń­
ską agresję przeciwko narodowi 
wietnamskiemu, okrutną „specjał 
ną wojnę” przeciwko narodowi 
laotańskiemu, prowadzą podstęp­
ne knowania przeciwko Kambo­
dży, dopuszczają się krwawych 
zbrodni na Półwyspie Indochiń- 
skim.

Uczestnicy konferencji wez­
wali narody trzech krajów do 
umacniania solidarności i pro 
wadzenia odważnej walki 
przeciwko amerykańskim im­
perialistom i ich zausznikom 
w obronie swoich świętych

krytykuje Nixona
Senator — demokrata, Ed­

mund Muskie zaapelował do 
rządu Stanów Zjednoczonych, 
aby powstrzymał się od dal­
szego rozszerzania wojny w 
Azji południowo-wschodniej i 
podjął wysiłki zmierzające do 
uregulowania konfliktu drogą 
negocjacji.

Występując w telewizji Muskie 
przypomniał historię eskalacji woj 
ny w Wietnamie: z początku wy­
syłamy broń, potem instrukto­
rów, ażeby . nauczyć miejscowych 
żołnierzy posługiwania sie nią, 
a wreszcie swoje wojska. W ten 
właśnie sposób — podkreślił on — 
rząd amerykański zwiększył licz 
be żołnierzy USA w Wietnamie z 
16 tys. instruktorów do ponad pół 
milionowej armii. (PAP)

Omawiano wybrane zagad­
nienia przemysłu okrętowego i • 
taboru kolejowego: strukturę 
produkcji, jej poziom organi­
zacyjno-techniczny, konkuren­
cyjność w eksporcie, koszty 
oraz perspektywy rozwoju obu 
tych branż na tle potrzeb kra­
jowych i możliwości zbytu za 
granicą. Inżynierowie Barbara 
Gruszkiewicz i Tadeusz Młyń­
czak, są członkami sejmowych 
komisji: przemysłu ciężkiego 
oraz handlu zagranicznego. Mo 
gli więc poinformować swoich 
kolegów o najnowszych tenden 
cjach w tych sprawach, a tak 
że odpowiedzieć na szereg py 
tań.

W drugiej części spotkania,' 
poseł Stanisław Furgał poinfor 
mował zebranych inżynierów o 
aktualnej sytuacji gospodar­
czej kraju oraz o stanie prac 
nad projektem przyszłej 
5-latki. (pch)

W br. 2,5 min. osób skorzysta z wczasów

FWP przed sezonem
Przeszło 650 tys. osób skorzysta ogółem w br. z różnych 

form wczasów organizowanych przez FWP. Większość — 326 
tys. — wypoczywać będzie latem, od czerwca do września.
Jak poinformowano w ponie 

działek na konferencji praso­
wej przewiduje się, że podob­
nie jak w roku poprzednim 
również i w br. liczba wypo­
czywających w obiektach ad-

ściach, m. in. w Zakopanem i
Międzyzdrojach, zmuszają

Międzynarodowy oszust wykradł
tajemnice banków szwajcarskich?

/"• óż może być bardziej święte-
J go, bardziej nienaruszalnego, 

bardziej solidnego niż tajemnice 
banków szwajcarskich? Przez ca­
łe dziesiątki lat ludzie chcący u- 
kryć swe majątki, czy uniknąć po 
datków, lokowali swe fundusze na 
tzw. kontach numerowanych w 
tychże bankach, które gwaranto­
wały im całkowitą, 100-procentową 
tajemnicę.

Kilka mięsięcy temu nastąpiła 
pierwsza wyrwa. Pod naciskiem 
merykańskiego ministerstwa sktar 
bu władze w Bernie zgodziły się 
przekazać władzom USA pewne in 
formacje dotyczące konta numero 
wanego, którego właściciel żarnie 
szany był w kolosalny skandal 
finansowy w związku z zamówie­
niami zbrojeniowymi Pentagonu.

Ale to była wyrwa, jak byśmy 
powiedzieli legalna. Dziś mamy do 
czynienia z czymś o wiele groź­
niejszym.

Francuski tygodnik prawicowy 
„Minutę” podał do wiadomości, że 
pewien oszust międzynarodowy u-

zyskał, nie wiadomo jakimi droga 
mi, nazwiska i numery kont 163 
osobistości francuskich posiadają­
cych znaczne sumy w bankach 
szwajcarskich. Sprawa znajduje się 
w rękach sędziego Pagana z Ge­
newy, przy czym — jak twierdzi 
„Minutę” — zamieszany jest w nią 
jedep z dyrektorów związku ban­
ków szwajcarskich, Asmand Muel- 
ler. Nie wiadomo jednak, czy dy­
rektor ów dopuścił do wykradze­
nia numerów i nazwisk umyślnie, 
czy przez niedopatrzenie. Sprawa 
trzymana jest w wielkiej tajem­
nicy, prasa szwajcarska, między 
innvmi ..Journal de Geneve” Pisze 
o niej w sposób pośredni ogltdny 
i ogólnikowy. Ponieważ posiadanie 
kont numerowanych w .bankach 
szwajcarskich związane jest naj­
częściej z oszustwami podatkowy­
mi i nielegalnymi transakcjami 
międzynarodowymi, i istnieje moż 
liwość, że ów międzynarodowy 
oszust zacznie szantażować inne 
inkryminowane osoMstośeł fran­
cuskie. (API)

ministrowanych przez 
legnie — w stosunku 
żeń — zwiększeniu, 
wykorzystuje bowiem

FWP u- 
do zało- 
Fundusz 
wszelkie

rezerwy tkwiące w podległej 
mu bazie noclegowej. Przy wy 
najmowaniu kwater prywat­
nych FWP napotyka jednak na 
duże trudności. Rady narodo­
we nie przestrzegają bowiem 
uchwały ministra gospodarki 
komunalnej i GKKFiT ustala­
jącej ceny dla kwater prywat­
nych. Wysokie ceny za pokoje 
prywatne w wielu miejscowo-

FWP do rezygnacji z ich wy­
najmowania.

Przewiduje się, że na wcza­
sach organizowanych przez 
zakłady pracy we własnych oś 
rodkach wypoczywać będzie w 
br. 1.800 tys. osób. Łącznie 
więc w roku bieżącym skorzys 
ta z wczasów blisko 2,5 min o- 
sób. (PAP)

Morderstwo na przywódcy 
związkowym w Gwatemali
W niedzielę zamordowany 

został przywódca związkowy 
Gwatemali Francisco Barreno.

W ostatnią sobotę uprowadzi 
li go terroryści z ugrupowań 
prawicowych. Zwłoki Francisco 
Barreno odnaleziono na auto­
stradzie. (PAP)

Uwolnienie porwanego 
przemysłowca

W niedzielę w Coatepeąue, 
miejscowości położonej w od­
ległości 230 km na północny za 
chód od stolicy Gwatemali wy 
puszczony został na wolność 
bogaty przemysłowiec Rudy
Weisenberg, uprowadzony

„ Koziołki“ płacą
1, 29, 35, 41, 48, dod. 2

W 676 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 26 bm. wpły­
nęło: 336.033 zakłady wartości 
1.098.099 zł. Fundusz wygranych 
wynosi 61’3.954 zł. Nie stwierdzo­
no wygrahycli I i II stopnia. Fun 
dusz na wygjane I stopnia w na­
stępnych grach wynosi 500.000 zł.

Stwierdzonfo 8 „czwórek” po 
22.877 zł; 22 „trójki premiowane” 
po 279 zł; 753 „trójki” po 179 zł 
807 „dwójek premiowanych” po 
31 zł; 14.848 „dwójek” po 11 zł.

Na 4-cyfrową końcówkę bandę 
roli 5563 ustalono 4 premie po 
2.500 zł 1 6 premii po 5001 zł.

Losowanie 677 gry odbędzie się 
w dniu 3 maja br. w Poznaniu 
na boisku hokeja na trawie KS 
„Warta”, ul. Olimpijska 7 o godz. 
11.15.

Toto-Lotek
20, 28, 30, 36, 45, 48, dod. 39

przed czterema dniami przez 
członków organizacji „Rebelian 
ckie siły zbrójne“.

Po uprowadzeniu Weisenberga za 
żądano okupu w wysokości 250 
tys. dolarów. Rodzina przemysłów 
cą złożyła go i zaprzeczała nawet 
wiadomościom o porwaniu. Za­
pewne czyniła tak, chcąc za wszel 
ką cenę uratować życie Weisenber 
ga i pamiętając o łosie ambasado 
ra NRF w Gwatemali Carla von 
Spreti, który został uprowadzony 
i zamordowany na początku bie­
żącego miesiąca. (PAP)

Kondolencje 
od Przewodniczącego

Rady Państwa
W związku ze śmiercią 

JÓZEFY BARTOSZEK, 
matki pułkownika Gwardii 
Ludowej, Franciszka Bar­
toszka, wybitnego bojowni­
ka o wyzwolenie narodowe 
i społeczne, wyrazy głębo­
kiego żalu i współczucia 
przekazał na ręce Rodziny 
Przewodniczący Rady Pań­
stwa, Marian Spychalski, 
Marszałek Polski, (na)



Szeregowcy zza lady
Młodość w służbie Merkurego

Nie jestem bywalcem tego 
baru. Zraziło mnie nie­
chlujstwo widoczne nieg­

dyś w sali konsumpcyjnej, w 
jadłospisie i pewnie w kuchni. 
Zmieniał się w tym barze 
mlecznym personel, nie zmie­
niał się jedynie styl obsługi 
konsumenta. Słomiane wdo­
wieństwo skłoniło mnie niedaw 
no do ponownego stołowania 
się w barze przy ul. Matejki. 
Byłem zaskoczony tym co tu 
znalazłem: czysto na stołach, 
kolejki oczekujących likwidu­
je szybko sprawna obsługa. 
Przyjrzałem się tedy baczniej 
osobom, którzy tu pracują — 
same dziewczęta, ze znaczkiem 
w klapie: Brygada Pracy Soc­
jalistycznej.

Powiecie mi teraz — wybrał 
schemat do pozytywnych opi­
sów. Może i moja wina, ale w 
tym, że nie dostrzegałem dotych 
czas kto mnie coraz częściej 
obsługuje za ladą. Przyrzyjcie 
się więc także sami, a dojrzy­
cie nowe prawidłowości w 
handlu.

Wykruszające się latami stare 
kadry poznańskiego Merkurego, za 
silone zostały sporym zastrzy­
kiem... hormonu młodości. Wśród 
pracowników handlu niemal poło­
wę stanowi już młodzież. Co praw 
da sam hormon choremu zdrowia 
nie daje, stwarza jednak warunki 
skutecznego leczenia. Młodzi — a 
więc pełni entuzjazmu i ambicji. 
Młodzi — czyli nie zdemoralizowa 
ni niektórymi starymi nawykami. 
Młodzi wreszcie — a więc jeszcze 
mało umiejący, niedoświadczeni, 
uczuleni na cudzą obojętność i 
własne niepowodzenia. Oto nowe 
problemy dotychczasowej polityki 
kadrowej w poznańskim handlu.

Zapewne, wiele się w niej 
zmieniło. Po długotrwałym o- 
kresie kadrowej karuzeli z bra

Cyniczny natręt
W „Expressie Wieczornym” S. 

Lacerta pisał ostatnio (21 bm) o 
pewnym byłym polskim literacie, 
który przed kilku laty uznał, iż 
Polska nie jest jego ojczyzną i wy 
jechał za granicę, gdzie uprawia 
działalność, polegającą na ogól 
na oczernianiu tego, co polskie.

„Leopold Tyrmand — bo o 
nim mowa — zajmujący się sys­
tematycznym opluwaniem w pa­
ryskiej „Kulturze" i w „Wolnej 
Europie" swych dawnych kole­
gów, a nawet przyjaciół, nagle 
stanął w obronie Murzynów w 
Stanach Zjednoczonych..., ale w 
jaki sposób? W wydanym w A- 
meryce „Notatniku dyletanta" 
wypowiada się z właściwą sobie 
tendencją do hochsztaplerstwa:

„Prawdziwą tragedią problemu 
murzyńskiego jest to, że Murzy 
ni nie c h c ą integracji, to­
lerancji, pełnych praw obywatel 
skich, ani równego startu. N i e 
c h c ą być akceptowani, szano­
wani, ani uznawani. Chcą być ko 
chani dlatego, że są Murzynami 
z czterowiekowym bagażem cier 
pień na plecach. Dowodzi to, że 
są niewiarygodnie młodzi jako 
rasa. My, rasy starsze..."

Na tyrmandowskie opinie ostro 
zareagował amerykański tygodnik 
„Newsweek” (z 6 kwietnia br.), 
którego recenzent nazwał „Notat­
nik dyletanta”:

„...niedorzeczną paplaniną, o- 
brzydliwą, głupią i pełną złośli­
wości...", a Tyrmanda „pisma­
kiem, który przyjechał pouczać i 
krytykować innych, z pozycji, jak 
minoderyjnie nazwał siebie, „dyle 
tanta” — będącego w gruncie rze 
czy bezczelnym ignorantem, chcą 
cym za wszelką cenę zdobyć so­
bie tombakową popularność.

„Zadziwiające — pisze „News 
week" — że te niewybredne 
fantazje w ogóle ukazały się w 
druku". I dalej, „...nie obchodzi 
go, że coś jest tak, a nie inaczej, 
nawet jeśli wie, że nie jest tak 
naprawdę, jak o tym pisze. Ob­
chodzi go tylko jedno: chce być 
kontrowersyjny, sporny i... publi 
kowany. Tego nam właśnie bra­
kowało — cynicznego natrętal'

Jak w tym świetle wygląda emi 
towana do nas przez eterowe oplu 
waczki deklaracja pana Tyrmanda, 
że pisanie w języku polskim nie 
daje mu już satysfakcji” i że bę­
dzie pisał odtąd tylko dla Amery 
kanów? Dla Amerykanów — dla 
których jest i pozostaje — jak wi 
dać „cynicznym natrętem”. 

LEKTOR

ku lepszych kandydatów, od­
chodzą ludzie niepotrzebni, 
przypadkowi, zasłużeni zaś idą 
stopniowo na emeryturę. W 
służbę Merkurego oddają się 
teraz ci z „wyżu" demograficz 
nego, o którym tyle się mówiło 
przed kilku laty. Zapełnili już 
zasadnicze kadrowe luki i choć 
pracują jeszcze na szerego­
wych stanowiskach, o nich to 
można powiedzieć, że — niby 
żołnierz, co to w plecaku no­
si marszałkowską buławę — oni 
noszą teraz znamiona przysz­
łego wyrazu handlu. Jaki 
on będzie? Ano właśnie taki, 
jakimi się staną ci młodzi sze­
regowcy zza lady.

Na ich to barkach spoczy­
wać będzie głównie obowiązek 
wykonywania zadań — najbliż 
szej i następnych — pięciola­
tek. Co zatem z tego wynika? 
Potrzeba przystosowania form 
wychowywania i doskonalenia 
kadr do warunków znacznego 
zatrudnienia młodych. Nowe 
kadry, czerpane z normalnego 
zaciągu szkół zawodowych, są 
coraz lepiej przygotowywane. 
Ale specyfika młodej, nie wy­
robionej załogi, stwarza konie 
czność nie tylko zaspokojenia 
jej szczególnych potrzeb (opie 
ka socjalna, możliwość dal­
szej nauki). To przede wszyst­
kim — kształtowanie kultury 
pracownika, właściwych pos­
taw społecznych, wyrabianie 
poczucia ambicji i dumy zawo 
dowej. Trzeba myśleć także o 
higienie rąk, czystości... sumień 
i języka wobec nabywcy.

Od roku działa Komitet Śro­
dowiskowy PZPR w handlu, 
skupiający organizacje partyj­
ne handlowców, istnieje też 
Środowiskowy Zarząd ZMS. 
Są uchwały wojewódzkiej in­
stancji partyjnej dotyczące 
pracy z młodzieżą; jest też u- 
chwała kierownictw resortu 
handlu, ZMS i związku zawo­
dowego, zmierzająca do zapew 
nięnja młodym pomocy w star 
cie życiowym i zawodowym. Zo 
bowiązano wówczas przedsię­
biorstwa do opracowania pro­
gramów działania dla zapew­
nienia dopływu młodzieży do 
handlu, szybkiej jej adaptacji 
społecznej, umożliwienia sta­
żu, awansu, nauki i pracy. Pra 
cy po nowemu, w oparciu o 
zasadę działania w młodzieżo­
wych kolektywach.

Już są widoczne pierwsze re 
zultaty. Okrzepł środowiskowy 
ZMS, obejmując organizacją 
nieomal 30 procent handlowej 
młodzieży Poznania, zwłaszcza 
dziewcząt. ZMS działa, ale je­
szcze nieraz bez pomocy orga­
nizacji partyjnych, bez zrozu­
mienia jego roli wychowaw­
czej, znaczenia dynamizmu 
młodych w przedsiębiorstwie. 
Duża zmienność kadr, właśnie 
tych najmłodszych, wskazuje 
niezawodnie, że nie dość uwa­
gi poświęca im pierwszy praco 
dawca. Pytani o przyczyny re­
zygnacji z pracy, opowiadają 
wprost o niewłaściwej atmosfe 
rze, złych stosunkach w przed 
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Polacy w operacji berlińskiej (3)

W BERLINIE

Polscy czołgiści i fizylierzy w czasie walk o Berlin — kwiecień.
maj 1945 r. 

CAF — WAF

W sytuacji przedłużają­
cego się silnego oporu 
nieprzyjaciela, skiero­

wano do Berlina z innych od 
cinków frontu nowe oddziały, 
w tym głównie piechoty. 
Wśród nich były także pol­
skie jednostki — 1 dywizja 
piechoty im. T. Kościuszki, 1 
samodzielna brygada moździe­
rzy, 2 brygada artylerii hau­
bic oraz 6 samodzielny zmo­
toryzowany batalion pontono- 
wo-mostowy.

Oddziały polskie, oprócz 1 
brygady moździerzy, działały 
w składzie 2 armii pancernej 
gwardii generała S. Bogdano- 
wa.

Armia ta składała się z 
trzech korpusów — 1 korpu­
su zmechanizowanego, oraz 9 
i 12 korpusu pancernego. 28 
kwietnia jednostki jej walczy­
ły w zachodniej części Berli­
na. Tego dnia rano czołgi 9

siębiorstwie, złym podejściu 
zwierzchników. Nie wszyscy 
tak mówią, ale zastanawiające 
dużo jest uwag np. do Woje­
wódzkiej Hurtowni Wyrobów 
Przemysłu Chemicznego i Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Artykułami Papierni- 8 
czymi i Sportowymi.

Kształcą się coraz powszechniej, 
lecz często bez pomocy wygów 
z tego zawodu. Nauczycielem by­
wa czasem handlowiec w sklepie, 
który w żadnym razie nie powi­
nien być dla nich wzorem pracow 
nika, ani pedagoga. Nieraz też — 
miast zachęty — mają trudności 
w kontynuowaniu nauki, doskona 
leniu własnej pracy. I wreszcie 
odczucie niesprawiedliwości — 
przy zbyt powierzchownych oce­
nach ich postaw, przy pomijaniu 
rosnącej roli młodzieży w przed­
siębiorstwie i niedostatecznej re­
prezentacji w awansach, * wyróż­
nieniach, świadczeniach socjal­
nych.

Znaleźć można naturalnie i 
dobre przykłady pracy z mło­
dzieżą. Dba o nią np. załoga 
poznańskiego MHM, gastrono­
mii, barów mlecznych. Ale je- ; 
szcze w 13, spośród 29 poznań j 
skich przedsiębiorstw, nie doko | 
nano nawet pierwszego kroku | 
dla ułatwienia młodym adapta | 
cji w zawodzie i dalszego ich 
rozwoju, nie stworzono choćby 
zespołu, który zająłby się naj­
młodszymi.

W tej sytuacji dopominają 
się oni racji swego istnienia, 
powołując się na XI Plenum 
CRZZ, które określiło program 
jednolitego wychowania w śro 
dowisku pracy. Mowa tam by 
ła, że działalność środowiska 
zawodowego powinna stano­
wić przedłużenie wychowania 
szkolnego, powinna być długo 
trwała i dotyczyć nie tylko 
młodzieży oraz że wychowanie 
musi się odbywać w praktycz­
nym działaniu, musi mieć zwią 
zek z codzienną pracą.

Godna podkreślenia jest doj 
rzałość tych postulatów. A 
więc zaaplikowany handlowi 
hormon młodości jest niezłej 
marki. Wiele tu zdrowych am­
bicji, chęci lepszego działania. 
Wszakże nie bez pierwszych 
rozczarowań. Jeśli zatem nasz 
aktyw handlowy chce mieć ja 
kościowo lepsze kadry (a my 
obsługę), jeśli jest istotnie prze 
konany o potrzebie odnowy 
rangi zawodu i zamierza tego 
dokonać — musi dzisiaj zwró­
cić uwagę na młodych w śro­
dowisku handlu. Mówiąc tym 
samym językiem: stan „norma 
tywnych zapasów” kadr poz­
nańskiego handlu jest na ogół 
zadowalający. Chodzi o to, by 
nie nagromadziły się tu ponow 
nie młode ludzkie „buble”, w 
skutek zaniedbań w procesie 
wychowywania nowych pra­
cowników, wskutek niedos­
trzegania narastającego proce­
su odmładzania kadr handlu.

ZBILUT SĘK

Wydawać by się mogło, że 
w miarę rozwoju form 
życia kulturalnego i moż 

liwości obcowania ze sztuką po 
przez telewizję, film itp. wzra 
stać powinna także rywalizacja 
wszystkich instytucji artystycz 
nych o pozyskanie widza a 
wraz z nią maksymalne uła­
twienia dla widzów. Niestety, 
tak nie jest wszędzie, a w nie 
których dziedzinach np. w te-
atrze zamiast rozwoju mamy 
wręcz regres. W społecznym 
odczuciu widzów teatr za ma­
ło daje obecnie premier skazu 
jąc ich na długie okresy prze 
stoju i oczekiwania na nowe 
spektakle. Liczba premier, jak 
nas zapewnia dyrekcja Poznań 
skich Teatrów Dramatycznych, 
nie zmniejszyła się jednak 
wcale w ostatnich sezonach, 
ani też liczba spektakli. Zmie 
niła się natomiast i to z wy­
raźną szkodą dla widzów, po­
lityka repertuarowa teatru.

Jeszcze przed dwoma laty 
publiczność poznańska miała 
okazję obejrzeć około pięciu 
sztuk w miesiącu na scenie 
Teatru Polskiego. Obecnie tyl 
ko dwie, niezmiernie rzadko 
trzy, a czasami nawet tylko 
jedną. Ci spośród widzów, któ 
rzy np. we wrześniu zapoznali 
się już — z musicalem wg. Fre 
drowskiego „Gwałtu co się dzie 
je“, a potem ze sztuką Bułha­
kowa „Dni Turbinów“ musieli 
czekać na nową okazję pójścia 
do teatru, czyli na kolejną pre 
mierę prawie do połowy stycz 
nia. Równocześnie najbardziej 
wartościowe spektakle poprzed 
niego sezonu, takie jak: „Zbro­
dnia i kara“, „Rzecz listopado 
wa“ oraz wspomniane już 
„Dni Turbinów11 zeszły z afi 
sza niewygrane do końca.

Początkowo wydawało się, 
że to sprawa przejściowych 
trudności wewnątrzteatral- 
nych. Okazuje się jednak, że 
są również inne przyczyny.

DO REDAKTORA
strasu

Na koszt 
skazanego 

Nawiązując do artykułu red. 
Wiesława Porzyckiego („Z naz 
wiskiem czy bez?” — Głos z 
25 bm.), pragną uzupełnić wy­
wody autora istotnymi — jak 
mi się wydaje — danymi. W 
tym celu powołuję się na wy­
tyczne Wymiaru Sprawie­
dliwości i Praktyki Sądowej z 
roku 1966, które w sprawie 
przestępstw o charakterze chu 
ligańskim mówią m. in.:

„Dla realizacji celów kary w za 
kresie prewencji szczególnej i ogól 
nej, sądy powinny w szerszym niż 
dotychczas zakresie korzystać z 
normy art. 9 powołanej ustawy 
(„O zaostrzeniu odpowiedzialności 
karnej za chuligaństwo”), która da 
je możność ogłoszenia na 
koszt skazanego (podkr. 
— W. J.) orzeczenia skazującego 
za czyn o charakterze chuligań­
skim”.

Także nowy Kodeks Karny 
zawiera w tej mierze pewne 
postanowienia. Mianowicie jest 
tam mowa o możliwości za­
rządzenia przez sąd, jako jed­
nej z kar dodatkowych, poda­
nia wyroku do publicznej wia 
domości w czasopiśmie lub w 
inny sposób.

Sprawy teatru

Potrzebny 
zmienny repertuar

Przeszkody, na jakie natrafił 
teatr, są trwałe i poważne. A 
że godzą one przede wszystkim 
w potrzeby widzów, warto 
przyjrzeć się im dokładniej.

Sytuacja teatru poznańskie­
go, któremu właśnie mija 25 
lat działalności powojennej nie 
układa się obecnie pomyślnie. 
Jedna ze scen znajduje się w 
przeddzień remontu co narzu­
ca potrzebę znalezienia lokalu 
zastępczego na czas prac remon 
towych. Reprezentacyjna sce­
na Teatru Polskiego także cze 
ka na budowę zaplecza i — w 
obliczu zasadniczej prżebudo- 
wy centrum miasta — znaj­
dzie się za parę lat w środku 
placu budowy. Kłopoty, z jaki 
mi boryka się teatr, nie wyni 
kają jednak tylko z ciasnoty 
magazynów i niemożności prze 
chowywania dekoracji przez 
dłuższy czas, co, jak się do­
myślamy, skraca właśnie ży­
wot wielu spektaklom.

Teatr dramatyczny, (po­
dobnie zresztą jak i Opera, 
której ta sprawa dotyczy także 
chociaż mniej boleśnie), stanął 
wobec poważnych problemów 
organizacyjno-finansowych, wy 
nikających z nowych aktów 
prawnych, regulujących życie 
teatru.

Każdy teatr ograniczają dwa 
limity. Jeden — honorariów 
aktorskich, drugi — nadgodzin 
dla pracowników technicznych. 
Jeśli teatr gra tę samą sztukę

W jednym i drugim przypad 
ku — to chyba oczywiste — w 
grę wchodzi ogłaszanie orzecze 
nia, czy wyroku, włącznie 
z nazwiskiem skazane­
go.

Podzielając poglądy redakcji 
co do konieczności wnikliwe­
go rozważania w każdym przy 
padku kwestii ewentualnego 
przemilczenia lub ujawnienia 
nazwisk osób podejrzanych, 
bądź winnych przestępstw, 
chcę zarazem stwierdzić, że 
moim zdaniem sądy są nazbyt 
wstrzemięźliwe w korzystaniu 
z przysługujących im upraw­
nień, które powyżej przypom­
niałem.

Szczególne jednak nadzieje 
na skuteczną walkę z chuligań 
stwem, z pasożytniczym trybem 
życia, z wykroczeniami, go­
dzącymi w porządek publicz­
ny — wiążę z omawianymi w 
Sejmie projektami ustaw: pra­
wa o wykroczeniach, kodeksem 
postępowania w sprawach o 
wykroczenia oraz ustawą o 
ustroju kolegiów do spraw wy 
kroczeń. Ważcie te akty praw 
ne (można są'dzić, iż Wysoka 
Izba wkrótce je przyjmie) kła 
dąc nacisk na profilaktykę i 
środki wychowawcze, powin­
ny korzystnie wpłynąć na 
kształtowanie socjalistycznej 
dyscypliny społecznej i kształ­
towanie praworządnych stosun 
ków w naszym ludowym pań­
stwie.

WACŁAW JARECKI
Poznań

korpusu wtargnęły również 
do Poczdamu i prowadziły 
tam walki uliczne.

W bojach o zdobycie Span- 
dau, Pichelsdorf i Poczdamu 
brała także udział, działająca 
w ramach 47 armii od samego 
początku operacji berlińskiej, 
1 brygada moździerzy. Jej 5 
i 8 pułk ostrzeliwały umocnię 
nia niemieckie na przesmy­
kach między jeziorami Sackro 
wer See i Lekwitz See oraz w 
okolicach zamku poczdam­
skiego, a także uczestniczyły 
w zdobywaniu przedmieść 
Glinnicke i Bernau. Nato­
miast 11 pułk moździerzy 
wspierał jednostki radzieckie, 
walczące w południowo- 
wschodnich dzielnicach Berli­
na — Seeburg. Staaken i 
Klosterfelde. Pod osłoną og­
nia polskich żołnierzy, ra­
dzieccy piechurzy zdobywali 
dom za domem i odpierali roz 
paczliwe kontrataki nieprzy­
jaciela.

Żołnierz Antoni Wiśniewski, 
tak wspomina te walki:

„Kapitan Kandyba podawał da­
ne do strzelania. Na nacierają­
cych Niemców spadła lawina og­
nia. Widziałem, jak tyraliery wro 
ga były przez nasze miny kalibru 

przez cały miesiąc, aktorzy 
szybko wykonują normy i teatr 
przekracza fundusz hono­
rariów. Jeśli wprowadza re­
pertuar zmienny — nie ma pie 
niędzy na nadgodziny dla tech 
nicznej obsługi sceny.

Skoro tylko teatr wyczerpie 
swe fundusze, zachodzi zja­
wisko, które na wstępie arty­
kułu opisałem. Trudno jednak 
pogodzić się z tym stanem. 
Rzecz godzi wprawdzie we 
wszystkie sceny kraju, ale naj­
boleśniej w widzów z miast 
dysponujących tylko jednym 
teatrem i to nie prowadzącym 
działalności objazdowej. Wyda­
je się, że jedyną drogą wyjścia 
z sytuacji jest zmiana krępu­
jących teatr zarządzeń. Sła­
bym punktem obowiązujących 
już decyzji jest to, że wiążą 
one pojęcie nadgodzin z pracą 
ponadplanową. Tymczasem 
plan w teatrze nie może być 
rozumiany tylko jako określo­
na liczba spektakli, ale jako 
realizacja z góry założonego 
programu, wynikającego z fak 
tu posiadania konkretnego re­
pertuaru. Trudno bowiem 
nazwać oszczędnością skróce­
nie eksploatacji spektakli 
ograniczające zarazem wpływy 
do kasy. Nie mówiąc już o 
społecznych stratach widzów 
i artystycznych stratach te­
atrów.

O. B.

Najlepsi 
recytatorzy

"II niedzielę w Poznaniu za- 
W kończyły się Wojewódz- 

kie Eliminacje Ogólno­
polskiego Konkursu Recyta­
torskiego Szkolnych Kół Przyja 
ciół Związku Radzieckiego or- 
ganizowahego przez ZW TPPR 
oraz Kuratorium Okręgu Szkol 
nego Poznańskiego. Konkurs or 
ganizowany był z okazji 100 
rocznicy urodzin Lenina i 25 
rocznicy podpisania układu 
o przyjaźni i współpracy i wza 
jemnej pomocy między ZSRR 
a Polską.

Do eliRMBaeji zakwalifikowało 
się 65 uczniów sakół podstawowych 
i średnich. Jury pod przewod­
nictwem dyrektora Państwowego 
Teatru im. A. Fredry w Gnieźnie 
— Jana Perza w kategorii szkół 
podstawowych pierwsze miejsce 
przyznało Urszuli Kiebzak ze Szko 
ły nr 6 w Poznaniu. II miejsce za­
jął Piotr Michalak ze szkoły 
nr 2 w Pleszewie, a III miej­
sce — Anna Lizaka ze Szkoły nr 
7 w Ostrowie.

W kategorii szkół średnich I 
miejsce przypadło Marii Kwoos z 
LO nr 1 w Lesznie, II — Piotro­
wi Chudzińskiemu z LO nr 1 w 
Poznaniu; dwa równorzędne III 
miejsca przyznano Ewie Dzięcioł 
z LO w Koninie i Sylwii Nafal- 
skiej z LO nr VII w Poznaniu.

Konkurs był ostatnią z im­
prez towarzyszących obcho­
dom 100 rocznicy urodzin Le­
nina zorganizowanych w szko­
łach wielkopolskich, (bg)

120 mm wyrzucane w powietrze. 
Oficerowie Armii Radzieckiej, któ 
rzy dowodzili współdziałającymi z 
nami jednostkami, krzyczeli: „Po 
laki, pobolsze takowo ogońka!”. 
Atak został odparty, ale ruszyły 
na nas czołgi, które odparliśmy 
zdobycznymi panzerfaustami. Mia 
łem okazję, jeden z tych czoł­
gów nieprzyjaciela spalić jego 
własną bronią”.

W tym samym czasie oddzia 
ły 1 korpusu zmechanizowa­
nego i 12 korpusu pancerne­
go, prowadziły ciężkie walki 
w dzielnicy Wedding i wiel­
kim kompleksie fabryk Sie­
mensa. 1 korpus po sforsowa­
niu Szprewy w pobliżu dwor­
ca kolejowego Jungfernheide, 
uderzył w kierunku południo­
wym na dzielnicę Charlotten- 
burg. 12 korpus, po przebyciu 
kanału Berlin — Spandauer 
Schiffahrts w okolicy jeziora 
Ploetzen, skierował się na za­
chód do dzielnicy Tiergarten.-

W walkach obydwu korpu­
sów wzięły udział polskie jed

Dokończenie na str. 4
CZESŁAW PODGÓRSKI
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W BERLINIE • Najatrakcyjniejszą imprezą 6? 
statniej niedzieli w Poznaniu było

Dokończenie ze str. 3
nostki — 6 batalion pontono- 
wo-mostowy i 2 brygada ar­
tylerii haubic. 6 batalion 
przyjechał do Berlina spod 
Oranienburga, gdzie wykonał 
dwa mosty na kanale Hohen­
zollern. Do 2 armii pancernej 
jednostka ta została przydzie­
lona w chwili, gdy trwały je­
szcze walki na podejściach do 
Szprewy. Natychmiast po 
przybyciu saperzy przystąpili 
do akcji — rozminowywąli te 
ren, usuwali barykady, zwa-
ły inne przeszkody. W
dniach od 26 i 27 kwietnia, 
bombardowani przez lotnict­
wo oraz pod ogniem artylerii 
i broni maszynowej nieprzyja 
cielą, zbudowali most pontono 
wy dla przeprawy czołgów, a 
następnie odbudowali most 
kolejowy i przygotowali ele­
menty do dugiego mostu.

W trakcie tych prac zdarza­
ło się, że polscy saperzy mu-
sieli porzucać narzędzia
chwytać za broń, by wspólnie
z radzieckimi fizylierami,
czołgistami odeprzeć kontr­
ataki hitlerowców. Jednak za­
danie swe wykonali na cztery 
godziny przed terminem.

O pracy i walce saperów w 
tym czasie opowiada kapral, 
Tadeusz Srebrniak:

„26 kwietnia po przeprawie pod 
ostrzałem przez kanał na moście 
pontonowym... otrzymaliśmy roz­
kaz zorganizowania przeprawy 
przez Szprewę 2 armii pancernej 
generała Bogdanowa. Nim zdoła­
liśmy okopać sprzęt, rozpoczęło 
się ostrzeliwanie nas ogniem 
dział i moździerzy, zostaliśmy rów 
nież zbombardowani i ostrzelani 
przez lotnictwo... Mój samochód 
wyjechał nad rzekę jako pierw­
szy i od razu otrzymał silny 
ogień z broni maszynowej... usz­
kodzony silnik odmówił posłuszeń 
stwa. Wyskoczyłem więc, uloko­
wałem się w rowie i wystrzeli­
łem długą serię z pistoletu ma- 
szynowego w kierunku nieprzy­
jaciela... wokół zaczęły wybuchać 
pociski przysypując mnie zie­
mią... odłamki raniły mi rękę i 
kolano”.

NieprTyjaciel usiłował ni­
szczyć przeprawy, toteż mu­
siały one być stale ochrania­
ne, między innymi ogniem

artylerii. Mieli w tym swój 
udział także polscy artylerzy- 
ści. 2 brygada, której działa 
stały na terenach Volkspark, 
27 kwietnia skutecznie ostrze­
liwała punkty ogniowe prze­
ciwnika na południowym brze 
gu Szprewy. W następnych 
dniach polska artyleria wspie 
rała swym ogniem czołgi wal­
czące w dzielnicy Charlotten- 
burg. Często ciężkie działa 
pod ostrzałem nieprzyjaciela, 
zbliżały się na niewielką od­
ległość od jego umocnień i 
ogniem na wprost ze 100, a 
nawet 50 metrów burzyły je. 
Bywało też i tak, że obsługi 
haubic musiały chwytać za ka 
rabiny, automaty i granaty, 
by odpierać niespodziewane 
ataki nieprzyjaciela.

O walce artylerii, tak mię­
dzy innymi, wspomina płk 
Piotr Parchomowski, dowód­
ca 8. pułku artylerii haubic:

„... Podbiegł do mnie zdysza­
ny dowódca brygady czołgów. — 
Artylerio ratuj! Cz.ołgi płoną! Jak 
się okazało, na rogu Gueriger- 
strasse i Canerstrasse przegradza­
ła drogę barykada z bali, szyn i 
kamieni... jeden z czołgów pró­
bował z rozpędu zniszczyć bary­
kadę... Skądś z budynku błysnął 
ogień i czołg stanął w płomie­
niach. Powtórzyło się to samo z 
drugim i trzecim wozem...

Nie można było ustawić haubic 
do strzelania na wprost, bo zo­
stałyby spalone... postanowiłem 
znaleźć osłonięte miejsce... Ofice-
rowie pcdoficerowie rozeszli
się szukać dogodnych stanowisk. 
Po 15 minutach podbiegł do mnie
por. Mrzelski. Znalazłem!
powiedział wskazując na duży bu 
dynek... Podeszliśmy do solidne­
go, siedmiopiętrowego gmachu... 
Mrzelski wskazał na schody... by­
ły jakieś dziwne, bez stopni, sze 
roki betonowy pas, wznoszący 
się pod kątem 35 stopni... Z ca­
łego serca uścisnąłem mu rękę. 
Rozesłałem żołnierzy... aby szuka­
li draperie, portiery, kapy. Z nich 
ukręciliśmy coś w rodzaju u- 
ptzęży. 30 ludzi pod komendą 
chor. A. Drutkowskiego wciągało 
haubice na II piętro. Za kilka 
minut gruchnęły salwy. Wystrze­
liliśmy około 30 pociskó-w, rozbi­
jając barykadę od fundamentów. 
Droga dla czołgów została ot­
warta”.

CZESŁAW PODGÓRSKI

przedpłaty cią. że Niemcy zaproponowały 
Anglii i Stanom Zjednoczonym 
bezwzględną kapitulacje. Propozy 
cja ta została .Przez aliantów od­
rzucona. fidyż nie uwzględniała 
kapitulacji także wobec Zwiążku 
Radzieckiego. Równocześnie stwier 
dzono. że 4/5 obszaru Niemiec zo­
stało już zajete przez wojska ra 
dzieckie i sojusznicze.

międzypaństwowe spotkanie o Pu­
char Europy między reprezenta­
cjami Poląki i Hiszpanii W rugby. 
Mecz, mimo deszczu,; .zgromadził 
na /stadionie Posnanii 'Około 3000.. 
widzów. Wygrali zasłużenie Hisz­
panie 8:6 (8:0). Mecz prowadzony
był ,w bardzo, ży.w^m . tempie. Go­
ście zademonstrowali nowoczesny 
styl,, gry. Spotkania . eliminacyjne i*. —-----rjtej grupy wygrała Hiszpania, uzy- środa 5.2/ Rowmez Grunwald
skując 4 pkt. przed Jugosławią 2 
pkt., i Polską 0 pkt. ...

Tradycyjne, ogólnopolskie, dłu.

W halach i na stadionach
Lechem (Poznań) 4:1 oraz Polo-

(Poznań) uzyskał 4 punkty, odno-
sząc identyczne zwycięstwa 3:1 
nad Lechem i Polonią, Stella

Tradycyjne, ogólnopolskie dłu- Gniezno przełamała swą złą passę 
godystansowe regaty wioślarskie w wygrywając z AZS-em Katowice 
k01?^ur.encJi ósemek, na Warcie za- 2:0 oraz z Zagłębiem Sosnowiec 
kończyły się zwycięstwem osady rówriież 2:0. Mecz Sparty Gniezno 
bydgoskiego KKW, która dystans - - - • ....
ten przewiosłowała w 14.53,5 min. 
Na drugim miejscu uplasowała się 
niespodziewanie ósemka poznań­
skiego AZS — 15.14,1 -przed ubie­
głorocznym zwycięzcą Zawiszą 
Bydgoszcz — 15.19,1, Trytonem 
(Poznań) 15.20,4, Budowlanymi
Płock — 15.42,0 i AZS (Warszawa) 
15.50,9. Największą niespodziankę 
sprawiła osada kadry PZTW, któ­
ra wystartowała z opóźnieniem i 
zajęła dopiero 7 miejsce z czasem
16.17,6 przed Posnanią — 20.45,6.

z Zagłębiem został odwołany z po 
wodu złego stanu boiska a w dru­
gim spotkaniu wielokrotny mistrz 
Polski Sparta wygrała z AZS-em 
Katowice zaledwie 1:0.

Budowlani Łódź ponieśli kolejne
dwie porażki z Siemianowi-
czanką 0:2 z Górnikiem Siemiano­
wice 0:1.

W tabeli prowadzi nadal Warta 
(Poznań) 26 pkt. przed Siemiano- 
wiczanką i Grunwaldem (Poznań)
po 23 pkt. z tym, że Siemianowi- 
czanka ma jeden mecz zaległy.

W sobotnio-niedzielnych rozgryw W dalszym ciągu rozgrywek o 
kach I ligi hokeja na trawie nie puchar GKKFiT juniorów w bok- 
zanotoWano niespodzianek. Aktu- sie reprezentacja Poznania poko- 
alny. mistrz Polski i przodownik nała drużynę Szczecina 16:2.
tabeli Warta (Poznań) zdobyła Do rozpoczętych w Opolu 41 bok. 
cztery dalsze punkty, wygrywając serskich mistrzostw Polski senio-

naszym oblaktuuz

Kolejne spotkania o 
mistrzostwo I ligi 
w hokeju na trawie 
nie przyniosły wię­
kszych niespodzia­
nek. Ha zdjęciu: 

fragment meczu

rów. dopuszczono 165 pięściarzy. 
W pierwszym dniu pojedynków 
wystąpił tylko jeden reprezentant 
Poznania — Kruk w wadze lek­
ko półśredniej i przegrał ną punk­
ty z zawodnikiem Gdańska — Za­
krzewskim.

Drużyna poznańskiego Grunwal­
du pokonała w spotkaniu o mi­
strzostwo II ligi terytorialnej w 
zapasach, w stylu wolnym zespół 
Skalmierzyc 6,5:3,25. W drużynie 
trenera C. Mielczaka najlepsze po 
jedynki stoczyli: Rakoniewski, 
Pytlak, Gidaszewskł i Her myt.

Kolarskie, szosowe mistrzostwa 
Lecha Poznań rozegrane zostały w 
konkurencji ogólnokrajowej, na 
trasie Poznań — Środa — Śrem, 
długości około 100 km dla senio­
rów. Wygrał Górny (Lech) przed 
Głowackim (Włókniarz Kalisz) i 
Węnesiem (LKS Pałuki Żnin); w 
grupie juniorów wygrał Wilczyń­
ski (Pafaro Bydgoszcz) przed Sta 
chowiakiem (Lech) i Krawczykiem 
(Kolejarz Częstochowa). W kon­
kurencji młodzików pierwszym na 
mecie był Janowski (Victoria Ja­
rocin) przed Stefaniakiem (LKS 
Śrem),

Z powodu nie najlepszych wa­
runków atmosferycznych i nieod­
powiedniego stanu torów nie ro­
zegrano wszystkich przewidzia­
nych spotkań o mistrzostwo I i II 
ligi żużlowej. W dalszym ciągu, źle 
wiedzie się reprezentantom Unii 
Leszno. Żużlowcy Śląska Święto­
chłowice rozgromili na własnym 
tor ze Unię 63:15.

XIV mistrzostwa Polski w dżu­
do odbyły się we Wrocławiu. W 
pojedynkach o mistrza Polski 
wszechwag zwyciężył Borowik

(Wrocław) przed Lewockim (War­
szawa) i Czubryjem (AZS Poznań).

Turniej klasyfikacyjny w szpa­
dzie, rozegrany w Katowicach wy 
grał B .Andrzejewski ze stołecznej 
Legii. Leonard Dotka z poznań­
skiego AZS zajął ósme miejsce.

Pierwszy sześciomecz strzelecki 
grupy „A” — ligi małokalibrowej 
zakończony został w Zielonej Gó­
rze. Przyniósł on zwycięstwo miej 
scowej Gwardii — 65 pkt. Zespół 
Grunwaldu Poznań zajął szóste 
miejsce z 33,5 pkt.

W półfinałowym turnieju koszyk 
kówki żeńskiej o Puchar Polski w 
Poznaniu zwyciężyła drużyna —
wicemistrza Polski Spójni
Gdańsk przed Olimpią Poznań. Dzi 
siaj o godz. 18 koszykarki Olimpii 
rozegrają towarzyskie spotkanie z 
zespołem bułgarskim Lewski - Spar 
tak w hali przy ul. Świerczew­
skiego 25.

Na zawodach lekkoatletycznych 
w Zielonej Górze Julita Zdulska 
(Lumel Z. Góra) ustanowiła nowy 
rekord Polski juniorek w rzucie 
dyskiem — 45,72 m.

W Bydgoszczy zakończyły się 
mistrzostwa Polski w gimnastyce 
kobiet i mężczyzn w klasie mi­
strzowskiej. Tytuł mistrza wywal­
czył Wilhelm Kubica (Radlin) o- 
siągając w wieloboju 114.10 pkt. 
Wicemistrzem został Mikołaj Ku­
bica (Radlin) — 113.35 pkt. Na trze 
cim miejscu uplasował się Sylwe­
ster Kubica (Radlin) zdobywając 
110.65 pkt.

Mistrzynią Polski na rok 1970 zo­
stała zawodniczka Wisły Kraków 
Barbara Zięba gromadząc w wie­
loboju 74.60 pkt. (x)

Lech Grunwald,
który wygrali woj­

skowi 3:1.

Miłośnicy lekkiej atletyki mieli okazję obejrzeć 
przy ul. Pułaskiego Akademickie Mistrzostwa Pozni

na stadionie 
— Wios-

na 
młodzieży z

Poznańscy napastnicy
strzelają bramki

Ostatnia piłkarska sobota i nie­
dziela były bardzo szczęśliwe dla 
poznańskich drużyn II ligi i ligi 
międzywojewódzkiej. Wszystkie 
cztery zespoły wygrały swoje 
spotkania, strzelając przy tym 
sporo bramek.

Właśnie 
cieszyć,

to może najbardziej
gdyż dotychczas

strzały były zawsze piętą 
lesową naszych drużyn.

A oto wyniki n ligi:
ROW — MZKS
Olimpia — Unia Tarnów 
Unia Racibórz, — Motor 
Włókniarz — Śląsk 
Garbarnia — Hutnik 
Arkonia — ŁKS

celne
Achil—

3:0
2:1
1:0
0:1
0:0
0:1

Stal Mielec — Górnik Wałbrzych 
2:0

Zawisza — Urania 0:0

zowy „wyskok” czy też faktycz­
nie zwyżka formy.

Warta nie miała większych 
trudności z rozstrzygnięciem po­
jedynku z Pogonią Barlinek na 
swoją korzyść. Dzięki temu umo­
cniła się na czele tabeli i ma 6 
punktów przewagi nad następnym 
zespołem.
Lech — Pogoń Ib Szczecin
Calisia — Gwardia Koszalin

5:0
2:2

Polonia Poznań — Unia Tczew 2:1
Bałtyk — Lechia
Polonia Gdańsk — Kujawiak 
Polonia Bydgoszcz — Flota 
Olimpia Elbląg — Zagłębie 
Pogoń Barlinek —• Warta

1:0

1:2
1:0
9:2

SOBOTA 28 KWIETNIA 1945
Komunikat Radzieckiego Biura 

Informacji podał, że 26 kwietnia 
został ostatecznie zdobyty Szcze­
cin.

— Wprowadzono zmianę do ta­
ryfy za przejazd tramwajami w 
Poznaniu. Od 1 maja przejazd do 
godz. 8 rano ma kosztować 50 gr. 
Wprowadzono też karty miesięcz 
ne na 1 i 2 linie.

Ukazała się odezwa partii
stronnictw politycznych oraz or­
ganizacji społecznych wzywająca 
do Rodnego uczczenia Święta 
1-Maja.

— Na konferencji w San Fran­
cisco przemawiał nrzedstawiciel 
.ZSRR, który oświadczył m. in., 
że „bez udziału Polaków nie moż 
na uregulować sprawy Dolskiej”.

— Opublikowano zdjęcia ukazu 
jące walki w Berlinie.

biegu kobiet
Na zdjęciu: start do 

na 100 m.

NIEDZIELA 29 I PONIEDZIAŁEK 
30 KWIETNIA

— Ukazał się rano 29 IV „Doda­
tek Nadzwyczajny” z wiadomoś-

— ..Głos” zamieścił obszerny re 
portaż z cyklu „Z niedawnej 
przeszłości” zatytułowany:. „Tak 
giną Polacy — ostatnie chwile i 
listy skazańców”.

— Ukazała sie obszerna recen­
zja z premiery sztuki S. Żerom-

Wśród zawodników startujących 
na akademickich mistrzostwach 
Poznania w lekkiej atletyce, na 
wyróżnienie zasługuje wynik mło 
dego Szumowskiego. Uzyskał on 

w skoku w dal rezultat 7.16.

Fot (3) — K. Przychodzie!

skiego „Uciekła mi 
ka”. którą wystawił 
ski.

— Po raz pierwszy

przepiórecz- 
Teatr Pol

ukazały się

Dwie rewelacje
Tegoroczny salon samochodo- T 

wy w Genewie różnił się od g 
poprzednich m. in. tym, że 

944 wystawców z 22 krajów zaprę 
zentowało ponad tysiąc samocho 
dów wyłącznie osobowych. Naj­
bardziej charakterystyczną cechą 
ekspozycji był fakt ucieczki od 
małych wozów, na rzecz więk-

w wydaniu „Głosu” kolumny spe 
cjalne. zatytułowane: ..W młodzie 
ży siła” i „Życie sportowe”, (c)

szych, stwarzających większy
komfort jazdy i bardziej bezoiecz 
nych.

Liczne grono fachowców wyło­
wiło spośród tej masy kilka wo­
zów, stanowiących rewelację w 
dziedzinie rozwiązań konstrukcyj 
nych i sylwetek. Jednym z nich 
jest nowy model „Citroena”, któ 
ry powstał w kooperacji fran- 
cusko-włoskiej. Dwudrzwiowy, po 
siadający cztery miejsca „Citro­
en SM” jest w swojej klasie naj 
szybszym wozem świata mogą­
cym osiągnąć 220 km/godz.. Po­
siada on silnik Maserati V6 o po 
jemności 2 670 ccm oraz 5 stop­
niową skrzynkę zsynchronizowa­
nych biegów. Nowy „Citroen” 
ma „rewolucyjną” sylwetkę o 
bardzo aerodynamicznych kształ­
tach, przy zachowaniu dużej ele­
gancji. Zdaniem fachowców wóz 
ten stanie sie wielkim konkuren
tern „Jaguara .Mercedesa”.

Ten ostatni również zwróęił na 
Siebie uwagę modelem z silni­
kiem Wankla. Wersja sportowego
„Mercedesa C-lll”, znacznie
bardziej opływową linie od po­
przednich. Po raz pierwszy w 
świecie zastosowano silnik skła­
dający się z czterech rotorów Wan 
kia. co pozwala na osiągnięcie 
szybkości 330 km/godz. Producen­
ci są zdania że za 2—3 lata silni­
ki Wankla zostaną tak udoskona 
lone, iż spełnia najbardziej rygo 
rystyczne wymagania odnośnie 
niezanieczyszczania powietrza 
gazami spalinowymi, (b)

K

□AK NA NIEBIE.TAK I NA ZIEMI
Widrtiał także na tablicy lotów, przechodząc w ten sposób 

niepostrzeżenie z krainy fikcji w realne życie eskadry. Także 
więc teraz Pucuś zasłonił się Piekutowskim i odtrącając ener- ' 
giczmie Mańczaka, ruszył schodami przed budynek.

— W tamtą sobotę było tak samo — zwierzał się idącym 
obok kolegom. Wędka gotowa, przynęta w wiadrze, a tu 
masz babo placek: szykuj się zaraz do lotu. Dziś, żeby nie 
wiem co, jadę na ryby. Zęby nie wiem co — powtórzył sta­
nowczo i groźnie, ale nagle spojrzawszy przez okno na dzie­
dziniec wrzasnął radośnie: „Moi starzy!" Przeskakując po kil­
ka schodów wpadł prosto w objęcia starszej kobiety w szero­
kiej chustce na głowie. Obok w czarnym, odświętnym garni­
turze stał ojciec rozglądając się dookoła z ciekawością. Z ko­
sza przy matczynej nodze dobiegało niespokojne gęganie. 
Kobieta trzymając w ramionach synka ukradkiem ocierała łzy. 
Ojciec udając obojętność dotykał grubym palcem lotniczej 
„gapy" na synowskiej piersi.

— Kaczka! — zawołał Pucuś zasłaniając koszyk z gramolą­
cym się na wierzch ptakiem. Po żwirowanej ścieżce przecho­
dzili piloci. Pokrzykiwali życzliwie do Pucusia, ale na widok 
kaczki parskali śmiechem.

— Byliśmy w mieszkaniu. Zocha pewno na zakupach, bo 
nikt nam nie otwierał. Ja chciałam poczekać, tylko ojciec się 
uparł! — usprawiedliwiała się kobieta. — „Pójdziemy do Wa- 
cusia na lotnisko! — mówił— „Zobaczymy jak on tany żyje, . - 
zerkniemy na samoloty". No i jesteśmy. Nie gniewasz się, 
synuś? .i ,, .

— Gdzież fam. Bardzo się cieszę. A ojciec chciałby napraw­
dę zobaczyć mój samolot?

l.ROW
2. Śląsk
3. Stal Mielec
4. ŁKS
5. Garbarnia
6. MZKS
7. Unia Racibórz
8. Motor
9. Zawisza

10. Urania
11. Olimpia
12. Unia Tarnów
13. Górnik Wałbrzych
14. Hutnik
15. Włókniarz
16. Arkonia

19 30 3417
19
18
19
19
19
19
19
19
20

19
19
18
19
20

27
24
24
22
21
20
18
18
17
17
16
15
14
11
10

28:13 
24:10 
19:17 
33:17 
21:20
17:19 
17:18 
13:16 
16:20 
11:22
14:18 
16:22
6:17 

13:26 
16:26

1. Warta
2. Lech
3. Lechia
4. Flota Gdynia
5. Polonia Gdańsk
6. Olimpia
7. Bałtyk , . . „
8. Polonia Bydg.
9. Calisia

10. Kujawiak Wł.
11. Gwardia Kosz.
12. Pogoń Ib Szczec,n
13. Polonia P-ń
14. Zagłębie Konin
15. Unia Tczew
16. Pogoń Bari.

I LIGA

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Warta, Lech, Polonia Poznań — 
to trzy zespoły wielkopolskie, któ 
re odniosły w niedzielę zwycię­
stwa. Calisia zremisowała na wła 
snym boisku, zaś Zagłębie prze­
grało w Elblągu. Najlepszy rezul 
tat osiągnął poznański Lech, któ­
ry aż pięć razy umieścił piłkę w 
bramce rezerw Pogoni Szczecin. 
Dobrze to świadczy o napastni­
kach tego klubu; za tydzień prze 
konamy się, czy był to jednora-

Stary zaprzeczył nieszczerze. — Kłopot tylko. Na pewno ło 
zakazane. Zresztą Zocha już pewno wróciła. Poczekamy 
w mieszkaniu.

— Po co? Jestem już wolny. A ćo do samolotu — zobaczy­
my co się da zrobić.

Wziął matkę pod rękę, do drugiej chwycił kosz z gęgającą 
zawartością. Ruszyli w stronę lotniska. — A mama nie ma 
ochoty zobaczyć na jakim samolocie łatam?

— Nie ma ochoty — odciął się stary. — To właśnie matka 
wierciła mi bez przerwy dziury w brzuchu. „Jak to też wyglą­
da ten samolot, na którym nasz Wacuś jeździ?" A już jak 
usłyszała warkot na niebie, to najpilniejszą robotę zostawiała, 
wychodziła przed dom i patrzyła w górę. „Patrz, ojciec, może 
to nasz chłopiec?"

— Na samolocie się lata, a nie jeździ. — Pucuś wycisnął po­
całunek na matczynym policzku, troskliwie poprawił opada­
jącą jej chustkę, a dostrzegłszy zbliżającego się „Mulata" 
zręcznie wsadził kosz w rękę ojca, aby móc zasąlufować. Ma­
jor z powagą oddał honory, ale słysząc dochodzące z kosza 
gdakanie i on nie umiał zachować powagi.

— Chce na wolność. Pilnuj ją Pucuś — zawołał ze śmie­
chem.

— Nie puszczę jej, nie ma obawy. Takiej w kasynie nie da­
ją, obywatelu majorze!

Podeszli pod domek pilota. Było tu teraz sennie i cicho. 
Wolno przechadzający się wartownik spojrzał z zaciekawie­
niem na tę niecodzienną grupę, zdążającą z koszykiem w stro­
nę lotniska, ale że poznał Pucusia, w milczeniu tylko wy­
prężył się. W oddali widniały sylwetki samolotów. Większość 
szczelnie osłonięta brezentowymi pokrowcami. Porucznik 
wprowadził rodziców do nieczynnego teraz bufetu.

Rodzice pewno głodni? Skoczę po herbafę...
Mimo ich zapewnienia, że w drodze jedli, że kosz pełen 

prowiantów, zniknął w drzwiach naprzeciwko. W małym po­
koju pełniła fu służbę para dyżurna. Dwaj piloci nachyleni nad 
szachownicą nie zwrócili nawet uwagi na Pucusia; fen wpadł 
tylko, zdjął z elektrycznej maszynki czajnik, nalał do szklanek 
herbaty.

20 
M
20
20
19
20
20
19
20
20
19
20
20
19
19
20

31
25
25
25
25

21
20
20
18
18
16
16
15
10

7

29:11 
40:11 
27:11 
27:14
19:16
28:21 
20:19
37:24 
23:25
22:25 
21:30 
14:23
12:21 
21:29
11:40 
18:45

Gwardia — Pogoń 
Ruch — Stal Rzeszów 
Polonia — Szombierki
Zagłębie Wałbrzych — Zagłębie

Odra — GKS 
Wisła — Legia

Sosnowiec

1:0
2:1
2:1

2:6
0:0
0:0

W tabeli prowadzi Legia War­
szawa — 17 gier i 26 pkt, przed
Ruchem i Polonią po 18 gier
i 25 pkt oraz Górnikiem Zabrze 
— 16 gier i 23 pkt.

LIGA OKRĘGOWA
Stella Gniezno — Warta II 
Grunwald — Tur Turek 
KKS Kępno — Dyskobolia

Piłka ręczna

Grunwald

0:2
2:1
2:4

w natarciu
Spójnia Gdańsk, Wybrzeże 

Gdańsk, Pogoń Zabrze i Gwar­
dia Opole — to zespoły bardzo 
wysoko notowane w hierarchii 
polskiej piłki ręcznej. Jednak w 
ostatnich dwóch tygodniach, gra­
jąc z poznańskim Grunwaldem, 
muSiały uznać wyższość piłkarzy 
tego zespołu. Grunwald grał do­
skonale i dzięki tym zwycięst­
wom awansował na trzecią pozy 
cję. Niestety, kilka pechowych 
porażek w pierwszej rundzie spo 
wodowało, że od prowadzącej 
dwójki dzieli Grunwald spora li­
czba punktów ,i o dalszym awan 
sie chyba nie może być mowy. 
Ale trzecie miejsce też jest zna­
komite i gdyby poznaniakom u- 
dało się je utrzymać, byłby to 
ogromny sukces tego zespołu.

Grunwald — Pogoń Zabrze 
Śląsk — Gwardia Opole 
Concordia — Warszawianka 
Anilana — Stal Mielec 
Spójnia — Sparta 
Wybrzeże — AZS Katowice 
Grunwald — Gwardia Opole 
Śląsk — Pogoń Zabrze 
Spójnia — AZS Katowice

26:21 
20:16 
25:22
19:21 
37:10
22:15
24:20 
21:21
35:12

Wybrzeże — Sparta Katowice 25:18
Concordia — Stal Mielec 
Anilana — Warszawianka

LIGA TERYTORIALNA'
AZS Poznań — Goplania 

Inowrocław
AZS Pozaań — Rodło

17:15
27:20

19:13
Kwidzyń 

29:22
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Margaryna sprzymierzeńcem Twojego budżetu
ZAOPATRZENIOWCY! KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!

Wojewódzkie Przedsiębiorstwa
Zaopatrzenia Drobnej Wytwórczości:

• w Poznaniu, ul. Skoczowska nr 19
• w Wrocławiu, ul. Gen. K. Świerczewskiego nr ta
• w Bydgoszczy - Fordonie, ul. Bydgoska nr 34
JAKO PRZEDSIĘBIORSTWA WYSPECJALIZOWANE 

ZAPRASZAJĄ 
na organizowaną wspólnie z przedsiębiorstwami zgrupowa­
nymi w Zjednoczeniu Przemysłu Meblarskiego w Poznaniu

wielką giełdę - wyprzedaż
w Izbie Rzemieślniczej w Poznaniu, ul. Marchlew­
skiego 198/112 w sali nr 17 (I piętro) w dniach 21 i 32 
maja 1970 r. w godzinach od 9—15.

Oferta Giełdowa obejmuje materiały i surowce ze wszystkich 
gałęzi przemysłu oraz poprodukcyjne użytkowe odpady surowcowe 
z wyjątkiem gałęzi przemysłu 04 i 07.

Szczególnie polecamy duży i bogaty asortyment tarcicy i tkanin 
obiciowych.

Do zwiedzania GIEŁDY - WYPRZEDAŻY i dokonania korzystnych 
transakcji — proszą przedstawicieli wszystkich:

— Przedsiębiorstw Państwowych (klucz.), 
— Przedsiębiorstw Terenowych, 
— Spółdzielczości Pracy,
— Rzemieślniczych Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu, 
— Przemysłu Prywatnego,

ORGANIZATORZY
K2872

Dyrekcja Państwowej Szkoły Pielęgniarstwa w Pognani*,
ulica Mostowa nr 6 — telefóh 599-20 i 996-25 ''

zawiadamia, że przyjmuje do dnia 15 czerwca br.

zgłoszenia kandydatek
na rok szkolny rozpoczynający się we wrześni* br.

Nauka w Szkole jest bezpłatna i trwa 2 lata. Możliwość uzyskania 
stypendium żywieniowego, a dla zamiejscowych mieszkania W Domu 
Słuchacza.

Warunki przyjęcia: matura, dobry stan sdrowia, wiek 17—38 i*t 
oraz zdanie egzaminu wstępnego z higieny (pisemny i ustny).

Egzamin wstępny odbędzie się w 3 dekadzie czerwca br.
Do podania należy dołączyć świadectwo dojrzałości hib zaświad-

czenie o uczęszczaniu do 11 klasy liceum Kim

ABSOLWENCI „CONRADINUM”
W dniu 3. X. 1970 roku jest organizowany

ZJAZD ABSOLWENTÓW
z okazji 25-lecia powstania Szkoły.

Zjazd odbędzie się pod patronatem Zjednocze­
nia Przemysłu Okrętowego, Zjednoczenia Mor­

skich Stoczni Remontowych oraz morskich
*“ stoczni produkcyjnych i remontowych.

Komitet Organizacyjny prosi Koleżanki 1 Ko­
legów o listowne zgłaszanie do Szkoły swoich 

adresów w celu nawiązania kontaktu.

K2183
Komitet Organizacyjny 

Zjazdu

• Prara Ol Nauka
Opiekunka do dziecka pć 
trzebna. Osiedle Piastow-

Przyjmę pracę chałupni­
czą — wyłączając szycie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25090g.

skie 83 m. 27. 23743g

Gosposię do dwóch osób 
poszukuję, dobre warun­
ki. Zgłoszenia Roosevelta 
6/7 m. 5, godz. 3—10. 24886g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Foznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

38404g

Sprzedaż
Oddam pod opiekę dziec­
ko 2 X w tygodniu. Ofer­
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
5 9 dla !5U9g.

Sprzedam łódź, silnik 25 
KM, komplet nart wod­
nych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
24094g.

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23385g.
Gosposia lub pomoc do­
mowa dochodząca po-

Sprzedam młodą krowę, 
wysokocielną, dobrą dój- 
kę. Matysiak, Poznań, ul.
Śtarcłęcka 184. 23894g
kompletne urządzenie do 
napełniania syfonów -

t zebna od połowy maja, i sprzedam. Wschowa, teł.
Zgłoszenia: tel. 698-46. 221, od godz. 15—18. 
po godz. 19. 23841g | !234052

Dnia 26 kwietnia 1970 r. odeszła od nas na 
zawsze po krótkich cierpieniach, namaszczona 
Olejami św„ nasza najdroższa matką, siostra, 
teściowa, bratowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 82, śp.

STANISŁAWA KASPROWICZ
z domu GRYGIEL

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Umińskiego 23 m. 7.

Dnia 24 kwietnia 1970 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 74, 
śp.

WŁADYSŁAW NOWAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 38 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Piątkowskiej.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, synowie, synowa i wnukowi*

Poznań, ul. Obornicka 87 m. 3. 35233g

tDnia 25 kwietnia 1970 r. zmarła po długiej 
chorobie, namaszczona Olejami św., moja 
najdroższa żona, ukochana ciocia, śp.

HELENA ZAJĄCZKOWSKA
z domu NOWACZYK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążony
mąż « rodziną

Foznań, Jarochowskiego 38. 25247g

ZASADNICZĄ SZKOŁA BUDOWLANA 
i tzchnikum budowlani:

w F*ią iai(, ul. RMMyśęka 48, teł.' *t*ta-37 

ogłasza nabór uczniów 
d* klas pjęrwśąyek 

ZąęMnieyęj Szkoły B*d*wl»M*j 
a* rąk nłtfllkT 

n* nwstępująct specjalności:
— montera testąłaeji yudęwlan^ęh,
— posadzkarm, '
- cieślę,
— malarza budowlimege, 
— stolarka.
Naukft w szkole trwa 2 łata (* wyjątkiem spe­

cjalności stolarza) i stanowi podbudowę do 
trzyletniego Technikum Budówlanego e specjal­
ności: ; ' : 1 '■ • •

— bnde^nictwe ogólne, 
— wyposażenie sanitarne budynków. 
Kandydaci wykazujący dobre postępy w nemee 

mogą otrzymać stypendium, a zemiejścowyni 
zabezpiecza się mićjśce w mterńaeie c®y nu 
stancji.

Sprzedam okazyjnie ciąg I 
nik Zetor A-25, w ideal­
nym stanie, z częściami | _ ...... ..
zapasowymi. Matuszewski, J Eetor niski 
Konarskie, poczta Kór- *"*-*-“ 
nik. SS3MR

Sprzedam mahoń 3-let- 
nią. Poznań, ul. Bluszczo 
wa 15 . 349Ś9g
Sprzedam pilnie drzewo 
budowlane. Alojzy Mach, 
Mierzyn, poczta Miedzy-
chód. 1214p
Krzewy róż wielkokwia­
towych Baccara i Super 
Star a 10 — 15 zł set. z 
dostawą na miejsce. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla M996g.

Sprzedam skuter Osa 150 
po małym przebiegu. Te­
lefonować po godz. 18.30
747-97. 2*T7g
Odstąpię drut stalowy 
średnicy 1,1 mm, wytrzy­
małość 14«. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzką 19 
dla 24991 g.

Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Wy 
twórnia Z. Jankę, Dą­
browskiego M. 28788g
Fortepian dobrej jakości 
czarny, ciemną wartościo 
wą jadalnię, jasną dębo­
wą sypialnię z marmu­
rami, telewizor, radia, o- 
brazy sprzeda Wasielowa, 
Poznań, ul. Główna S.

24*87g
Sprzedam spacerówkę
NRD. Póznań, Dolna Wil-
da 34A m. 5. 23724g

OKAZJA!

Sezonowa obniżka ceny motocykli
SHL-GAZELA

MIESIĄCU KWIETNIU 8 PROC

O I LICYTACJI NnmUCHOMOŚCl
Komornik Sądu Powiatowego w Wągrowcu, «1. Ko 
ściusźki 18, na zasadzie arti 9^ kpe p^aję do pu- 
fclicżńej wiadomości, że dnia i czerwca 1979' r.’ o go­
dzinie s w gmachu Sądu Powiatowego w Wągrowcu, 
ul. Kościuszki nr 19/' sala nr 3 — odbędzie się 
I LICYTĄCJĄ NIERUCHOMOŚCI oznaczonej Kw. 
1418 pbn w Wągrowcu, składającej sie 2 gospodar­
stwa rolnego b pow. 7,97 ha, położonego w Snrbii, 
pow. Wągrowiec.

Nieruchomość jest własnością Jana Lenarta, nm. 
w Sarbii i oszacowana została na sumę 199.9M,— zł

Cęna wywołania wynosi 75.9M,— zł.
Przystępujący do przetargu zobowiązany jest zło­

żyć; ■
1. rękojmię w kwocie le.BW,— zł w gotówce, albo 

w książeczce oszczędnościowej banków upraw­
nionych w/g prawa bankowego, zaopatrzonej 
w upoważnienie właściciela książeczki d© Wy- 
płąty całego wkładu stosownie do postanowienia 
sądu o utracie rękojmi; '

2. zaświadczenie o posiadaniu kwułWłkaeji rolni- 
czyeh.

W ciągu dwóeh tygodni przed łioytneją wolno bę­
dzie oglądać nieruchomość, oraz przeglądać w Sądzie 
akta postępowania egzekucyjnego.

komornik Sadu Pswłatawsga
'■ W Wątrróweu ’ 

K2W8

_ _ __ ___ J po kapital­
nym remóneie. sprzedam. 
Stanisław Bylina, Brzeź-
no. p-ta Pyrzyce, powiat 
Pyrzyce. K391M

Kanię Osę 178. Tel. 923-.W.
od iodz. 16. M62<g.
Sprzedam młockarnię sa- 
moczyszczącą 6 q, śrutów 
nik tarczowy, silnik elek 
trj czny 7 KW, platformę 
wywrotkę konną 3 t i 
platformę na resorach 1 t. 
Józef Laniecki. Popowo 
Stare, poczta Śmigiel. P« 
wiat Kośetari. " MStag
Wóz gospodarski platfor 
me lekką na M, silnik 7 
KW, pompę kańsłową. pi 
łę tarczową. Źegrze. Dó- 
leńska 18.
Sprzedam nową pralko- 
wirówkę oraz ta^io „Fi-
garo’ 
m. 2.

Krauthoferk 31 
3tł«g

• Sąmorhadt
Yołkswagen w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 396, telefon
473-42.
Sprzedam Wartburga 1€M 
na koliach, tace
bardzo dohry? Parking —• 
al. Mzrćinkowskiego. od 
godz. ». ~ 24»htg
NSU Prinz 1699 S, stan 
idealny, Sprzedam. Wie­
sław Pusstaj, Koło, Cera­
miczna 1, lei. 19-121 po 
godz. 17. lltap

Dnia 36 kwietnia 1976 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich bardzo cierpliwie 
znoszonych cierpieniach, moja najdroższą nigdy 
niezapomniana żona, najukochańsza mamusia, 
siostrą, bratowa, szwagięr^ą i ciocią, przętFP- 
szy lat 47. go.

KRYSTYNA WEGENT
z domu ROTNICKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3| bm. 
o zodz. 14 na cmentarzu Miłostowo (Główna).

O bolesnej stracie zawiadamia
mąż z eóreeuką i podwiną 

Poznań, Terewpolwką 9. 2S886g

Dnia 26 kwietnia 1978 r.. przeżywszy lat ♦«,
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., najukochańszy — *
oj ciec; syh*, brat 1 szwagier

mąż,

HENRYK GODÓRKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 36 bm. o godz. 

z kaplicy na cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, wł. Zwierzyniecka 36/27.

M.M

misg

+ Dnia 36 kwietnia 1979 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach w 92 roku żyda, nasz najdroż- 

ser i ukochany ojciec, teść, dziadek i pradsia- 
dek, śp.

JÓZEF MATUSZEWSKI
Pogrseb odbędzie się w środę, dniu 9 bm. 

o godz. 18.96 z kaplicy cmentarnej nu Junłkowie.
W głębokim smutku pogrążeni

I prawnukowie 
Poznań, Al. Marcinkowskiego la m. 13.

ICupię Trabanta 901 no- 
wógo lub używanego, o- 
terty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla taęwgpr.
Sprzedam sumoehód Re­
nault R-io, fabrycznie no­
wy. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 1^ dla 38»0»g.
Śprzedam Warszawę M-M, 
parking — *1. Marcinków 
skiego, godz. 14—18. 26116g

S Łwfote
Mioeukaniu spółdzielcze 
M-4. 3-pokojowe. Raszyn 
— zandienię na równorzęd 
na lub 3-pokojowe, 1—3 
ptr. — może być również 
n* Osiedlu USÓ przy ul. 
Urbanowskiej.' Ołerty 
„Pras*”; Grunwaldzka 19 
dla żśttag, '
Posmiknję pokpju sumo- 
deielńego, może być z dc 
zorstwem. Oferty „pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
*!>»<■ __________
Zamienimy oddzielne 3 
pokoje, kuchnie, na 3 po­
koje, kuehnia razem, wej 
ścle oddzielne do pokoi. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
wąldzka H dla MOT4g.
3 pokoje, kuchnia M m*. 
^alkon. ii ptr., spóldziel- 
ćae, Winogrady, minienię 
na 1 pokoje, kuchnia, bal 
kon. do li p€r„ kwato- 
runkowę, w nowym, naj­
chętniej Jeżyeż. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dta S5W3g.

przy sprzedaży ratalnej
P. T. KLIENTÓW ZAPRASZAMY
DO NASZYCH SKLEPÓW w:
♦ Ostrowie Wlkp., Rynek 11

Kaliszu, uL Górnośląska 25
♦ Lesznie, Rynek 17

♦ Pile, ul. Boh. Stalingradu 5
♦ Trzciance, uL Sikorskiego 81

Wrześni, plac 1 Maja 10
♦ Koninie, uL Błaszaka 26.

W1360

srebro przemysłowe 
KUPUJĄ SKLEPY 

»Ars Christiana”

uL Wrocławska nr li

ni. Kanonicka nr 1

ul. Mł. GwardH nr

Rynek nr 1*

ul. 1 Maja nr 1
K2168

Szezęein — 3 pokoje, ku­
chnia, łazienka, słonecz­
ne, II piętro, front, żarnie 
nię na podobne w pozna­
niu, dzielnica obojętna. 
Szczecin, Piękna 1/24, Zyg 
munt Podgórski. K3000

S Nieruchomości
Sprzedam tanio parcelę 
2.500 m‘, Piątkowo, prawo 
zabudowy. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 347«8g.

Dom wyłączony, wolny, 
duże podwórze, śródmie­
ście, sprzedam. Środa 
Wlkp., Kilińskiego 14 —
Mydlarz. 23638g

Sprzedam 1 ha ziemi, dom 
(pokój z kuchnią), mate­
riał budowlany. Blisko 
stacji i autobusu. Sta­
nisław Pietrzak, Bogu- 
szyn, p-ta Chocicza, pow.
Jarocin. 23710g

Posiadam gotówkę, zain­
westuję w warsztat me­
chaniczny lub pokrewny, 
względnie zakład budow­
lany. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
24487g.

Oddam w dzierżawę ga­
raż w okolicy ul. Pala­
cza. Informacje: telefon 
626-78, po godz. 16. 23«81g

+ »ni» M kwietniu 1W9 r. zmarła nagle moja 
najdrożSM żohd, nigdy niezapomniana ma- 

naet, śp.

MARIĄ ZAWISŁOWSKA
z LIBERSKA

Pogrueh odbędzie się dnia 39 kwietnia br.
• godz. » na cmentarzu górczyńskim.

W gtębokhn smutku pogrążeni 
" ' mąż, eórka i syn .

Poznań, ul. Arciszewskiego 31/33 m. I. 25296g

+ ' W dniu 36 kwietnia 1978 r. zmarła, przeżyw­
szy lat 74, namaszczona Olejami św., nasza 

najdroższy matka, teściowa 1 babcia

CECYLIA HOŁOGA
z gentu KUCMAREEWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 
o godz. 1^.39 z kościoła parafialnego w Pnie­
wach. ł -<

pogrążona
•' ' .......................... KO 

Konin, pow. Shamnotuły. 25255g

tonią 38 kwietni* 1979 r. odeszła od nas na 
zuwsse, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat M. moja ukochana mama, babcia, 

prabąbeiu i teśeibśfą, śp.

ntOWlDENCJA WAWRZYNIAK
S «MM MtKLEJEWSKA

Pograsb odbędzie się we wtorek, dnia 38 bm. 
o godz. M z kostnicy w Pobiedziskach.

W głębokim afoutku pogrążeni
eórka z mężem i dziećmi, 
wnukcwie i prawnuki

' ' , ?5297g

u wm Redaguje Kolegltmit Martau FtaMlorowtes taekretan rmtakefl> MMMaa KtnmMk, HtMgnfow MM, Włełlaw PorzycM (zastępca
l■l^^ w redaktora naczelnego) Miecsysław skąmki, Ebignłew Szumowski, Lesław Tokarski (rbdakk Ą Telefony: Ml-M łączy
BAIIIELKOl OlSKl wszystkie działy, sekretariat redakcji 9M-W w gad*, od redaktor neeaełny •*-<». ■ Męetinego «W-». sekretarz

wred8kc^ MS-M, dział łąeoMŚef « ezytełnttramł — informacje dl* eeytałnfkós ‘ redakcja joeną I «»-31.
POTNAją. Grunwaldzka I” A Wydawca- Poznańskie Wydawnictwo Prasowe ZZ __ 4 ------ ---------- --------------  — -
Za treść i terminowy druk mImmś redakcja nta odpowiada Ą Prenumerata- wpłaty na kwartał, fi 
A Druk: Poznańskta Zakłady Graficzne ira. Marefna Kasprzak*. BeapeĄ. Zwieraynicęfca i, Ą 1

na* orzyjnieta płab^W Roerty l .Ruchu”

Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu 
OŚRODEK SZKOLENIA W PLESZEWIE, 

plac Powstańców nr 10, telefon 314

ORGANIZUJE 
• KURSY MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE, 
• SPAWANIA gazowego i elektrycznego, 
• KROJU i SZYCIA (2-miesięczne).
Bliższych informacji udziela 1 zapisy przyjmuje 

sekretariat codziennie w godz. od 11—13.
W 2628

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Pracy „WENUS”, Poznań — zatrudni 

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z praktyką i wy­
kształceniem co najmniej średnim.

Zgłoszenia: biuro Spółdzielni — ul. Kramarska 3/5,
telefbn 533-83. K2905
Zakład Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, ul. 
Kościuszki 57 — przyjmie do pracy: 
— KIEROWNIKA WARSZTATU SZKOLENIOWEGO

— INŻ. MECHANIKA
— KIEROWNIKA WARSZTATU SZKOLENIOWEGO 

— IN2. ELEKTROMECHANIKA
— GŁÓWNEGO ENERGETYKA do Działu Warszta­
tów — INŻ. ELEKTROMECH.

Warunki pracy i płaey do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Zakładu.

K2695
Miejska Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w Kór­
niku — przyjmie do pracy zaraz: 

— 4 KELNERKI, 
— 1 BUFETOWĄ.

Wymagana ukończona szkoła zawodowa, względnie
długoletnia praktyka w tym zawodzie.

O Matrymonialne
Prywatne Biuro Matrymo 
nialne „Neptun” Gdańsk, 
Śniadeckich, pomyślnie 
kojarzy małżeństwa od 
1920 roku.1157p
Panna, wysoka, pozna 
kulturalnego pana w wie 
ku 30 do 38 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2?650g.____________________  
Samotna, dobrze sytuo­
wana pozna najchętniej 
rzemieślnika od 58—63 lat 
z mieszkaniem. Cel matry
monialny. Oferty ,Pra-
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
23449g.
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz. „Ve- 
nus” Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

K2826

W2927

Kawalera lub wdowca 
przystojnego, do lat 38, 
najchętniej z wyższym 
wykształceniem pozna mi 
ła, sympatyczna panna, 
lat 29. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23675g.

37-letni, wzrost 174, kul­
turalny, pogodnego uspo­
sobienia, bez nałogów, 
wykształcenie półwyższe, 
mieszkanie komfortowe, 
pozna odpowiednią panią. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2351Cg.

Samotny, bezdzietny, 55 
lat, wzrost 175, spokojny, 
pracujący, pozna panią 
bezdzietną mającą mieś z 
kanie w Poznaniu lub o- 
kolicy. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2341óg.

+ Dnia 27 kwietnia 1979 roku zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

mój drogi mąż, zięć, brat, szwagier, wujek 
i kuzyn, śp.

ANTONI CZERWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 hm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, Fabryczna 37a m. 25. 25310g

tW dniu 24 kwietnia 1970 r. zmarła namasz­
czoną Olejami św„ nasza najlepsza matka, 
teściowa, babcia i prababcia

MARIANNA CYKOWJAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu komunalnym na Ju­
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Wiśniowa 13 m. 10. *5224g

Dnia 24 kwietnia 1970 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., śp.

WANDA BĄKIEWICZOWA
z domu FABIANI

kochająca, ofiarna, pełna głęboko ludzkich | 
uczuć, życie swoje poświęciła rodzinie i wszyst- | 
kim potrzebującym pomocy. Pozostawiła wielką ? 
pustkę i głęboki żal, żyła lat 84.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 kwiet­
nia br. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Dzieci, wnuki i rodzina
25n44?
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Wtorek

Pawła

Słońce: 4.28—19.13
Rozpoczęły się 

uroczystości 1-majoweTEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Hamlet”; NO­
WY — g. 10 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”, g. 19 „Elektra”; OPE­
RA — g. 19 „Straszny Dwór”; 
OPERETKA — g. 19 „Hrabia 
Luxemburg”; MARCINEK — g. 19 
„Wanda”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Intryga i miłość”.

■ < ■ KIN* -■
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Miłosne 
przygody Moll Flanders”; KOŚ­
CIAN: „Człowiek z Hongkongu”; 
LESZNO: „Kleopatra”; NOWY TO 
MYŚL: „Święty zastawia pułap­
kę”; OBORNIKI: „Porwany za 
młodu”; ŚREM: nieczynne; ŚRO­
DA: „Spotkałem nawet szczęśli­
wych Cyganów”; SZAMOTUŁY: 
„Dwoje na drodze”; WĄGRO­
WIEC: „Wyzwanie dla Robin Hoo 
da”; WRZEŚNIA: „Bracia Kara- 
mazow”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Stany Zjednoczone” — cz. II.

CYRK |

CYRK WIELKI (obok Stadionu 
im. 22 Lipca) — codziennie g. 19, 
sobota i niedziela g. 15 i 19.

KONCERTY
PAŁAC DZIAŁYNSKICH (Sala 

Czerwona) — g. 19.30 Estrada Ka­
meralna: Wanda Wierzbicka-Woź 
niak (skrzypce), Franciszek Woź­
niak (fortepian).

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17)5 
7.20 Dla nauczycieli: „Przed pierw 
szym dzwonkiem” — magazyn; 
7.35 Konc. nowości rozrywkowych; 
7.50 Gimnastyka; 8.05 Public, mię­
dzynarodowa; 8.10 Mozaika mu­
zyczna; 9 Muzyka poważna; 9.40 
Dla przedszkoli: ..Pik-Pok w Zoo” 
— słuch.; 10.05 Pierwsi nad Ła­
bą” — fragm. prozy M. Krzyckie 
go; 10.25 Soliści w repertuarze 
rozrywkowym; 10.50 Cykl: „Ho­
meostaza” (2): „Na przekór entro 
pii”; 11 Dla kl. III liceum i tech 
nikum: „Kajlą na iberlaufie — 
czyli rzecz o stylizacji” — mon­
taż literacki; 11.30 Polska muzy­
ka ludowa; 11.49 Rodzice a dziec 
ko — odpowiadamy na listy; 12.25 
Koncert z polonezem; 13 W ryt­
mie tańca i piosenki; 13.20 Konc. 
Ork. Mandolinistów; 13.40 „Wię­
cej. lepiej, taniej”; 14 Portrety 
literackie — aud. o twórczości A. 
Rudnickiego; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 16.05 Pieśni 
o Leninie; 16.30 Popołudnie z mło 
dością; 18.05 Mój program na an­
tenie; 18.50 Muzyka i Aktualności; 
19.15 Dla domu i dla ciebie: 19.30 
Koncert życzeń; 20.25 Do tańca za 
praszają węgierskie zespoły „Stu 
dio U”. „Atlantic” i „Express”; 
21 Przegląd wydarzeń ekonom.; 
21.20 Teatr PR — Studio Klasycz­
ne: „Biała diablica” — słuch.; 
22.35 Z cyklu: „Opery w przekro­
ju”; 23.10 Przeglądy i poglądy; 
23.20 Zra Zespół Rozrywkowy Roz 
głośni Opolskiej; 23.40 Przeboje w 
rytmach tanecznych: 0.10 Program 
nocny z Zielonej Góry.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 10, 
12.05, 15, 16. 18. 20. 23, 24. 1, 2. 2.55

♦ OGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69„4 MHz; 8.35 Świat i my; 9 Gra 
Polska Kapela pod dyr. F. Dzier 
żanowskiego; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Czego chetnie słuchamy; 10.25 
Parnasik; 10.55 Muzyka poważna; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Słuchacze piszą — my odpowiada­
my; 13.25 Stare melodie — nowe 
opracowania; 13.40 Przez lądy i mo 
rza: „Trolleybusem do galaktyki” 
— fragm. książki: 14.05 Rendez- 
vous ze Straussami: 14.30 Perkusja 
ma głos; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Z oper St. Moniuszki; 15.35 
Stołeczne aktualności muzyczne; 
17.15 And. społ. Wł. Goszczyńskie­
go; 17.25 Przed mikrofonem stu­
denci PWSM w Poznaniu; 17.55 Ra 
dioex»ress: 18.05 Piosenki z radio­
wej listy przebojów w wyk. po­
znańskich zesp.; 18.20 „Widno­
krąg” — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki; 19.15 Ję­
zyk angielski; 19.30 Magazyn lite 
racko-muzyczny pt.: „Muzy przy 
krosnach”; 21.16 Z nagrań solis­
tów zaproszonych do naszego stu 
dia; 21.31 Reportaż literacki: 21.51 
Muzyczne migawki; 22.30 Repor­
taż K. Procner pt.: „Z Mielca pod 
Wiedeń”; 22.45 Muzyka taneczna: 
23.10 Nowości Polskiego Wydaw­
nictwa Muzycznego; 23.40 Melodie 
rozrywkowe.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,4 
8.30. 9.30, 12.05, 14. 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Ziemia, która Bóg dał 
Kainowi” — ode. 15 pow.; 17.40 
Canta mendo czyli światowe best­
sellery po włosku: 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Ważni ludzie — 
humoreski jugosłowiańskie; 18.25 
Wśród białych i czarnych folk- 
songów; 18.45 Piosenki z tele-ki- 
na; 19 Naokoło świata — Jerzy 
Zieliński: ..Stan oblężenia w ra­
ju”; 19.15 Barok w muzyce: 19-35 
Magazyn koszaliński; 20.20 Nowe, 
nowsze i najnowsze: 21 Skarby 
morskich głębin; 21.20 Rozszyfro­
wujemy piosenko: 21.40 Na pobo 
czu wielkiej polityki — felieton: 
21.50 Opera L. Różyckiego: „Eros 
i Psyche” 2?.08 zespół „Czerwone 
Gitary”: 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. ..Solaris”: 22.45 Przeboje zza 
Atlantyku; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje M. Milecki; 23.05

Tegorocznym obchodom świę 
ta klasy robotniczej w Le- 
szczyńskiem towarzyszą przy­
gotowania do uczczenia jubileu 
szu 25-lecia zwycięstwa nad 
hitlerowskim faszyzmem.

Bogaty program obchodów 1 
Maja przewiduje w dniach od 
27 bm. do 4 maja br. uroczyste 
akademie i wieczornice w za­
kładach pracy, szkołach oraz 
w gromadach powiatu leszczyń 
skiego. W Muzeum Regional­
nym w Lesznie czynna jest 
interesująca wystawa filate­
listyczna pt. „Lenin i jego 
idea”, która potrwa do 4 ma­
ja br.

W czwartek, 30 bm. w sali 
kina „Panorama" w Lesznie od 
będzie się powiatowa uro­
czysta akademia.

W majowe święto z placu 
Wiosny Ludów nastąpi wy­
marsz barwnego pochodu, któ 
ry przejdzie głównymi ulica­
mi Leszna na Rynek, gdzie od 
będzie się tradycyjna defilada.

Po południu na stadionie A. 
Smoczyka zapowiedziany jest 
turniej tenisa ziemnego i cieką 
we zawody piłki ręcznej szkół 
średnich.

Również we wszystkich sie 
dzibach gromadzkich rad naro 
dowych odbędą się imprezy 
sportowe — mecze piłki nożnej, 
siatkowej a w Rydzynie ko­
larski zlot 1-maj owy.

Dzień zakończy się w Le­
sznie zabawami ludowymi w 
Domu Kultury i w Klubie 
przy ul. Komuny Paryskiej. (R)

-A-
Szczególnie uroczysty prze­

bieg miała akademia 1-majo­
wa Oddziału PKS, która zbie­
gła się z dorocznym Dniem 
Transportowca i Drogowca.

Dzięki realizacji zobowią­
zań i przekroczeniu zadań pla 
nowych Oddział PKS w Lesz­
nie zajął w roku 1969 III miej 
sce we współzawodnictwie 
międzyzakładowym w woje­
wództwie. Leszczyńscy PKS- 
owcy przewieźli prawie 677 ty­
sięcy ton. ładunku i 9 482 tys. 
pasażerów tj. o 1100 tys. wię­
cej osób w porównaniu do 
1968 r. Plan wpływów wyko­
nano w 105,3 proc, i wypraco­
wano ponad 343 tys. nadwyż­
ki.

Wśród licznej załogi PKS jest 
wielu ofiarnych i wzorowych pra 
cowników jak Jan Witkowski i 
Jan Musielak — kierowcy, Fran­
ciszek Nowak — kowal, Stanisław 
Dudziak — brygadzista zespołu 
przeładunkowego i Marian Rataj­
czak — kierownik działu przewo­
zów towarowych.

Również Rejon Eksploatacji 
i Dróg Publicznych w Lesznie 
zanotował godne uwagi rezul­
taty. Nakładem 17 min zł. prze 
budowano około 19 km dróg, 
zmodernizowano ponad 15 km 
i odnowiono prawie 10 km 
dróg. Ponadto zmodernizowano 
lub przebudowano 25 prze­
pustów i 4 mosty kosztem 2 
min zł. I tu wyróżnili się ta­
cy pracownicy, jak Antoni 
Radola — maszynista, Leszek 
Grzeszkowiak — kierownik 
warsztatu oraz brygady 
BPS im. 25-lecia PRL — 
A. Bidowańca i E. Dembińskie 
go.

Zmodernizowanie 15,5 km 
dróg, pobudowanie 6 km no­
wych dróg i wzniesienie jedne

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE, ABY BA­
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI.

Barok w muzyce — konc. (H);
23.50 Śpiewa Marusia.

TELEWIZJA
WTOREK: 7.30 — „SOI ziemi” — 

fab. film ameryk.; 9 — Język poi 
ski (kl. H lic.) — Józef Conrad: 
„Jutro”; 9.55—10.30 — Język pol­
ski (kl. III lic. i kl. XI) — Fry­
deryk Dnerrenmatt: „Sędzia i je­
go kat”; 10.55—11.25 — Język poi 
ski (kl. V i VI): „O miejsce wśród 
ludżi”; 12—12.20 — Wybieramy za 
wód; 12.45 i 13.55 — przysposobie­
nie rolnicze; „Wychowanie spół­
dzielcze młodzieży”; 14.25—15.30 
— Politechnika TV — Matematy­
ka (I rok): „Powierzchnie w prze 
strzeni” oraz „Funkcje wielu 
zmiennych”; 16.40 — Dziennik; 
16.50 — TV Ekran Młodych; 18.35 
— „Klucze przyszłości”; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 — Fe­
lieton literacki z cyklu: „Trady­
cja. współczesność, ciągłość” — 
przed kamerami prof. dr J. z. Ja 
kubowski; 20.20 — „Sól ziemi” — 
fab. film ameryk.; 21.50 — „Kon- 

gn mostu — oto ważniejsze 
prace wykonane w ub. roku 
przez Powiatowy Zarząd Dróg 
Lokalnych w Lesznie. Na liście 
przodujących pracowników 
PZDL figurują: Jan Krasner 
i Bronisław Gołąbek — opera­
torzy otaczarek oraz Józef 
Olejniczak —• kierowca, (f)

We wszystkich wrzesińskich 
przedsiębiorstwach, instytu­
cjach, szkołach i siedzibach 
GRN będą się odbywać, uro­
czyste akademie, wieczornice 
i otwarte zebrania POP, zwią­
zane z robotniczym świętem.

30 kwietnia wieczorem przej 
dzie ulicami miasta pochód 
młodzieży szkolnej, a 1 maja 
rano rozpocznie się wiec z 
udziałem załóg robotniczych, 
pracowników instytucji, mło­
dzieży, rolników z okolicz­
nych gromad i PGR, po czym 
ulicami miasta przejdzie po­
chód. Po południu odbywać się 
będą imprezy estradowe, roz­
rywkowe i sportowe, a wie­
czorem zabawy taneczne.

Wiece i pochody 1-majowe 
odbędą się także w Miłosła­
wiu, Pyzdrach i Nekli, (jąc)

Studencki rekonesans

Tym razem na
Dzięki inicjatywie Zrzesze­

nia Studentów Polskich, stu­
dencki ruch regionalny obej­
muje już swoim działaniem 
wiele powiatów naszego woje 
wództwa. Odbyły się zjazdy, 
na których powołano koła re 
gionalńe takich m. in. powia­
tów jak Ostrów, Wągrowiec 
czy Gostyń. Członkowie tych 
kół to studenci pochodzący ze 
wspomnianych powiatów, bądź 
też ci, którzy w przyszłości za 
mierzają tam podjąć pracę.

W minioną sobotę i niedzie­
lę w swoim mieście rodzin­
nym spotkali się studenci Zie­
mi Śremskiej. Władze powia 
towe dołożyły wszelkich sta­
rań, aby zjazdowi nadać odpo 
wiednią rangę a tym samym 
pokazać studentom jak bar­
dzo w Śremie czeka się na ab 
solwentów szkół wyższych. 
Potrzeby w tym względzie cią 
gle jeszcze nie są w powiecie 
zaspokojone. Rosną one z ro­
ku na rok, szczególnie teraz, 
kiedy buduje się odlewnię że 
liwa szarego. Odlewnia już te 
raz potrzebuje inżynierów, a 
szczególnie specjalistów od 
metalurgii. Jednak nie tylko 
dla inżynierów znajdzie się pra 
ca w powiecie śremskim. W 
przyszłym roku rozpocznie się 
tu budowę Szpitala Powiato­
wego, stąd też duże zapotrze­
bowanie na lekarzy i stomato­
logów7.

Czeka się też w Śremie na 
wysoko kwalifikowanych spe­
cjalistów z dziedziny rolnict­
wa m. in. weterynarzy, zootech 
ników, mimo bowiem budowy 
Odlewni powiat śremski nadal 
będzie miał charakter rolni­
czy. Jak zapewniali studen­
tów: I sekretarz KP PZPR. M. 
Dominiczak i przewodniczący 
Prezydium PRN, J. Sławiński, 
w powiecie jest praca dla ab­
solwentów wszystkich wyż­
szych uczelni. W tym również 
ekonomistów i wysoko kwali­
fikowanych nauczycieli wszyst 
kich specjalności.

W pierwszym 'dniu zjazdu 
po spotkaniu z przedstawicie­
lami władz partyjnych i adhn 
nistracyjnych powiatu, studen 
ci zwiedzali interesujące ich 
zakłady pracy i inne placówki, 
w których w przyszłości po- 
dejmą pracę. Studenci Poli-

takty”; ».»• — Dwennik: 22.44— 
23.45 — Politechnika tpowt.).

ŚRODA! M—ia.55 — „Brama” 
— polski film TV z serii „Czte­
rej pancerni i pies”; 11,55—12.25 — 
Chemia kl. VIII — „Sakto”; 14.25 
— 1S.3» — Politechnika TV — Ma 
tematyka — kurs przygotowaw­
czy - „Rozwiązywanie trójkątów”; 
16.40 — Dziennik; 16.50 Program 
dla dzieci „Znasz już te wiersze”; 
17.05 — Panorama lubuska; 17.30 
— Magazyn ITP; 17.30 — Szlakiem 
dobrej roboty; 16 — Film z se­
rii „Wyprawy”; 18.35 — Reportaż 
z cyklu: „Perspektywy techni­
ki” pt. „30 minut na aktualny te 
mat”; 19 Dziennik; 19.25 — Spra­
wozdanie z finałowego meczu pił 
ki nożnej o Puchar Zdobywców 
Pucharów „Górnik” (Zabrze) — 
— Manchester City; W przerwie 
ok. 20.15 PfcF: 21.15 „Brama”. “ 
polski film TV z serii ,.Czterej 
pancerni 1 pies”; 22.10 — świato­
wid: 22.40 — Dziennik; 2B—0.85 — 
Politechnika — (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

Sprawy Wielkopolski

Nowe dobra - ale za ile?
Pierwszy kwartał tego ro­

ku mamy już za sobą. Z 
punktu widzenia gospo­

darczego wypadł on dość po­
myślnie, co niezawodnie jest 
efektem dobrego startu z roku 
ubiegłego. Zwiększył się po­
tencjał produkcyjny Wielko­
polski, jak też i poprawiła się 
nieco gospodarność zakładów. 
Między innymi, oddano w wo 
jewództwie do eksploatacji 
ćzęść odlewni żeliwa w Śre­
mie, oddział płyt wiórowych 
w Orzechowskich Zakładach 
Sklejek, nowy wydział Wron­
kowskiej Fabryki Wyrobów 
Blaszanych, oddział produkcji 
ośćierznic metalowych w 
Leszczyńskiej Fabryce Okuć 
Budowlanych, dział odżywek 
dla dzieci w Kaliskich Zakła­
dach Koncentratów Spożyw­
czych czy powlekarnię tkanin 
w Zakładach Przemysłu Jed- 
wabnieżego w Kaliszu.

Kontynuowana jest budo­
wa m. in. walcowni blach w 
Hucie Aluminium w Koninie, 
Fabryki Obuwia w Gnieźnie i 
Zakładu Betonów Komórko­
wych w Pile.

Dobra dynamika
W ciągu minionego roku prze 

mysł województwa dał pro­

Ziemi Śremskiej
techniki zwiedzili Odlewnię 
Żeliwa Szarego, medycy — Za 
kład Rehabilitacyjny, a rolni­
cy — Kombinat PGR Maniecz 
ki. Grupa byłych absolwentów 
śremskiego liceum spotkała 
się ze swoimi byłymi wycho­
wawcami oraz młodzieżą li 
ceum, z którą studenci podzie­
lili się swoimi doświadczenia­
mi ze studiów.

Wieczorem, w pięknym wy 
budowanym w czynie społecz 
nym Młodzieżowym Ośrodku 
Wypoczynkowym w Ostro- 
wiecznie odbył się Bal Studen­
tów Ziemi Śremskiej. W cza 
sie balu m. in. zarząd koła re 
gionalnego oraz A. Kaczmarek 
z ramienia RO ZSP przedsta­
wili najbliższe plany działal­
ności kola. Studenci — śremia 
cy zamierzają już w maju lub 
czerwcu zaprosić do Poznania 
grupę wyróżniających się 
uczniów liceum i zapoznać 
ich z poznańskimi uczelniami, 
życiem studenckim, klubami 
itp. Równocześnie studenci me 
dycyny zamierzają organizo­
wać w powiecie „białe niedzie 
le” a przyszli inżynierowie 
tzw. „niedziele bez spięć”. Bę 
dą też powiat częściej odwie­
dzać studenckie zespoły i gru 
py artystyczne. Członkowie ko 
ła zobowiązali się też sprawo­
wać opiekę nad wszystkimi ma 
turzystami śremskimi, któ­
rzy rozpoczną w Poznaniu stu 
dia. Każdy z nich będzie na 1 
roku studiów miał swojego o- 
piekuna — studenta starszych 
lat studiów, który będzie od­
powiedzialny za postępy w 
nauce swojego podopieczne:- 
go.

W niedzielę uczestnicy zjaz­
du zwiedzili zamek w Kórni­
ku. W Śremie zaś studenckie 
zespoły artystyczne wystąpiły 
z programem dla mieszkań­
ców miasta. Przy dużym za­
interesowaniu młodzieżowej 
widowni w kinie „Klubowym” 
reprezentowały się m. in. Gru 
pa Folklorystyczna Tadka 
Chudzińskiego z WSR orazKa 
bar et Bohema i teatr „Sce­
na A” Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza, (map)

dukcję globalną wartości po­
nad 46.879 min zł, co stanowi 
101,4 proc, planu operatywne­
go. Inaczej mówiąc, w porów­
naniu do 1968 roku produkcja 
zwiększyła się o przeszło 3,2 
min zł. Wskazuje to jedno­
cześnie na wysoką dynamikę 
wzrostu produkcji. Jej wskaź­
nik wynosił 8,8 procent.

Jeśli tempo takie uda się 
utrzymać w ciągu tego roku, 
nie powinno być większych 
kłopotów z ilościowym wykona 
niem planów przemysłu.

Istotnym czynnikiem okaza­
ło się tu zagospodarowanie 
licznych rezerw produkcyj­
nych, do czego zobowiązywa­
ła uchwała II Plenum KC. 
Powszechna akcja wykrywania 
tych rezerw, intensywne poszu 
kiwanie źródeł wzrostu pro­
dukcji bez inwestycji czy przed 
sięwzięcia zmierzające do po­
prawy organizacji pracy przy­
czyniły się walnie do ubiegło­
rocznych osiągnięć.

Wraz ze wzrostem wartości 
i jakości produkcji, nastąpiły 
korzystne zmiany w strukturze 
gałęziowej przemysłu. Zwięk­
szył się w porównaniu do 1968 
roku udział takich przemysłów 
jak, energetycznego, maszyno­
wego, elektrotechnicznego i 
środków transportu. Spadek 
udziału notuje się głównie w 
przemyśle spożywczym, co nie 
oznacza, by przemysł ten także 
nie zwiększył swoich zadań 
wytwórczych.

Gorzej z budowlanymi
Działalność inwestycyjną to 

ku ubiegłego charakteryzowa­
ło przede wszystkim porządko 
wanie frontu budowlanego 
pod kątem skracania cyklów 
koncentracji nakładów, zapew­
nienia przyrostu projektowa­
nych zdolności produkcyjnych 
oraz dostosowania nakładów 
inwestycyjnych do możliwości 
przerobowych przedsiębiorstw 
budowlanych i montażowych.

Pomimo podjętych kroków na 
rzecz urealnienia procesu inwes­
tycyjnego roczne zadania ogółem 
zostały wykonane w 98,6 procen­
tach, a same roboty budowlano- 
montażowe w 98 proc. Nadal we 
znaki dawały się nierytmiczne i 
niedostateczne dostawy materia­
łów budowlanych oraz kłopoty z 
tzw. mocą przerobową. Nie po­
zostało tn bez wpływu na reali­
zację zadań rzeczowych. Szczegól­
nie ostro zarysowało się to przy 
rozliczaniu inwestycji rad narodo- 
wych. Obiekty oddawano do eks­
ploatacji po terminie, a koszty ich 
raelizacji niepomiernie rosły. Prze 
kroczenie kosztów osiągnęło jłonad 
9 procent, a więc wiele. Jest to 
zjawisko bardzo niepokojące, któ 
remu przedsiębiorstwa budowlane 
muszą się energicznie przeciwsta­
wić.

Nie zdołano wykonać 
Wszystkich zadań, a jedno­
cześnie przedsiębiorstwa bu­
dowlane angażowały się w pra 
ce na terenie innych woje­
wództw. Wzrost „eksportu** 
mocy przerobowej przy utrzy­
mującym się od lat jej niedo­
borze jeszcze bardziej pogłębia 
w Poznańskiem dysproporcje 
między nakładami na inwesty­
cje ą możliwościami ich reali­
zacji.

A co jutro?
Przypominamy o tym nie 

bez podstaw. Wprawdzie I 
kwartał br. był pomyślny dla 
gospodarki, ale nie udało się 
zlikwidować objawów nieko- 
korzystnych dla sprawnej pra­
cy przemysłu. Niezbędna bę­
dzie pełna mobilizacja załóg i 

administracji fabrycznych, aby 
tegoroczne zadania wykonać w 
pełni. Jest to przecież ostatni 
rok pięciolatki.

Nie chodzi przy tym o wyko 
nanie zadań ilościowych, te ra­
czej nie budzą większych 
obaw. Na czoło wysuwają się 
zadania jakościowe. A 
więc, to wszystko co łączy się 
z intensyfikacją gospodarki.

Trzeba więc w każdym za­
kładzie zadać pytanie: co zro­
biono i czy wystarczająco wie­
le zrobiono dla podniesienia 
społecznej wydajności pracy? 
Dla poprawy jakości wyrobów 
i modernizacji metod wytwa­
rzania? Dla lepszego wyko­
rzystania posiadanej mocy 
wytwórczej czy poprawy pro­
duktywności majątku trwałe­
go?

Dzisiaj oczekuje się od gos­
podarki nie tylko wytwarzania 
nowych dóbr, ale także ko­
rzystnego rachunku ekono­
micznego. A więc obok pyta­
nia: ile? bardzo aktualna 
jest kwestia — za ile? Ja­
kie będą koszty tej produkcji, 
ile będzie kosztować nowy pro 
dukt?

JACEK WOLSKI

■ ‘ J *

K. D. Zemslco, Podajemy adres:' 
Korespondencyjne Liceum Ogólno 
kształcące w Poznaniu, ul. Ko­
ściuszki 17a. (1174)

A. P. Buk. Dyrekcja OKP wyjaś­
niła nam, że wydała zarządzenie, 
zobowiązujące służbę wykonawczą 
do bezwzględnie planowego pro­
wadzenia pociągu oraz że ustalo­
no pierwszeństwo kursowania po­
ciągu nr 55122 przed pociągiem 
międzynarodowym, Berlin — Mo­
skwa. (780)

F. F. Nowy Tomyśl. Przepisy 6 
przeszkoleniu pracowników w za­
kresie obowiązujących zasad bez­
pieczeństwa i higieny pracy oraz 
ochrony pożarowej dotyczą wszyst 
kich pracowników, zatrudnionych 
w zakładzie pracy, nie wyłączając 
pracowników o długoletnim stażu 
pracy, czy mających przejść w nie 
dalekiej przyszłości na emeryturę.

(540
PNW — Wronki. Przepis art. 160 

kodeksu cywilnego przewiduje, że 
własność nieruchomości rolnej lub 
jej części może być przeniesiona 
na rzecz osoby fizycznej tylko 
wtedy, gdy nabywca ma kwalifi­
kacje do prowadzenia gospodar­
stwa rolnego. (751)

Henryk P. Wszelkie opłaty jak 1 
podatek od nabycia praw mająt­
kowych przy kupnie nieruchomo­
ści wynoszą około 10 proc, wartoś­
ci nabywanej nieruchomości. (751)

Kazimierz Ł. Niepruszewo. Kel­
nerka powinna obsłużyć również 
wasz stolik, jeżeli przynieśliście 
sobie krzesła z innej sali, w któ­
rej krzesła stały wolne. (1136)

Sradzkia obrady 
dyrektorów 
„Słomila"

Zakłady Metalowe Przemysłu 
Gumowego w Środzie były 
w ub. piątek miejscem obrad 
kolegium dyrektorów Zjedno 
czenia Przemysłu Gumowego 
„Stomil". Uroczystą oprawę 
wizualną i propagandową te­
go spotkania przygotował 
Zakładowy Oddział Samo­
obrony. Należy on do bardzo 
operatywnych; poświęca wie 
le czasu na prace społeczne. 
M. in. przeprowadził maso­
we szkolenia mieszkańców 
Pięczkowa w gromadzie Krzy 
kosy w zakresie powszechnej 
samoobrony. Na zdjęciu: sala 
obrad kolegium dyrektorów.

Fot. — A. Głodkiewicz
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